
Chwyćmy się drzewa, które ratuje nas z powodzi zła,  
                                  grzechu i śmierci.
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za: „Różaniec Świętych, nie jesteś sam”
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PRACE  BUDOWLANE W KOŚCIELE

Montaż nowych organów i nowego 
nagłośnienia 
W mar cu przy stą pi li śmy do mon ta żu no we go na gło śnie nia 
oraz or ga nów na chó rze. Pra ce trwa ły kil ka na ście dni i za -
koń czy ły się uru cho mie niem no we go sprzę tu. Ra dość or ga -
ni stów, a tak że chó rzy stów i człon ków ze spo łów mu zycz -
nych by ła wiel ka. Te raz mo że my po wie dzieć, że ma my pro -

fe sjo nal nie przy go to wa ne sprzęt. Od czu ją to za pew ne 
uczest ni cy co dzien nych ce le bra cji li tur gicz nych, jak rów -
nież ci, któ rzy wraz z na mi mo dlą się pod czas róż nych uro -
czy sto ści. 

ks. Grzegorz Stolczyk



 Z ŻY CIA NA SZEJ PA RA FII  
11-14 XII – Na szym du cho wym prze wod ni kiem pod czas re ko lek cji ad wen to wych 
był ks. Ma te usz Kon kol po słu gu ją cy w pa ra fii św. An to nie go w Gdań sku Brzeź nie. 
Plan był na stę pu ją cy: 
Do ro śli – Msza św. z na uką o godz. 9.00 i 18.00;  
Mło dzież oraz póź no wra ca ją cy z pra cy w po nie dzia łek, wto rek, śro dę o godz. 20.00.  
• mi ni stran ci z LSO roz pro wa dza li sian ko na wi gi lij ny stół. 
• wspar li śmy „Wi gi lij ne Dzie ło Po mo cy Dzie ciom” przez za kup świe cy Ca ri ta su. 
15 XII – 35. rocz ni ca po wsta nia na szej pa ra fii. Ogar nia my na szą mo dli twą dusz pa ste -
rzy oraz wier nych na szej Wspól no ty. Pa mię ta my o wszyst kich bu dow ni czych, ofia ro -
daw cach i do bro dzie jach pa ra fii.  
18 XII – mło dzież z dusz pa ster stwa „Lux Cor dis” przy go to wa ła wła sno ręcz nie wy ko -
na ne pier ni ki. Moż na je na być przed ko ścio łem. Ofia ry ze bra ne w ten spo sób za si li ły 
dzia łal ność na szej mło dzie ży. 
24 XII – Wi gi lia Świąt Bo że go Na ro dze nia. O godz. 15.30 od pra wio na by ła Msza św. 
wi gi lij na dla dzie ci. Po tra dy cyj nej pa ster ce o godz. 24.00 po łą czo ne ze spo ły mu zycz -
ne za pro si ły na wspól ne śpie wa nie ko lęd.  
25 XII – Uro czy stość Bo że go Na ro dze nia. Msze św. od pra wia ne bę dą we dług po rząd -
ku nie dziel ne go.  
26 XII – w świę to św. Szcze pa na ta ca zbie ra na te go dnia by ła prze zna czo na na po trze -
by uczel ni ka to lic kich. 
sty czeń – lu ty 2023 r. – od by wa ły się wi zy ty dusz pa ster skie:  
• in dy wi du al na wi zy ta dusz pa ster ska w miesz ka niach pa ra fian (Księ ża by li za pra -
sza ni na mo dli twę do miesz kań pa ra fian, po przez zgło sze nie na kart kach lub przez 
in ter net),  
• od by ły się tak że ko lę do we spo tka nia mo dli tew ne w ko ście le dla miesz kań ców po -
szcze gól nych blo ków. 
1 I 2023– Uro czy stość Świę tej Bo żej Ro dzi ciel ki, to tak że Świa to wy Dzień mo dli twy 
o po kój. Pod czas wszyst kich Mszy św. mo dli li śmy się w tej in ten cji. 
4 I – o godz. 18.00 od pra wio na zo sta ła Msza św. w in ten cji zmar łe go pa pie ża se nio ra 
Be ne dyk ta XVI 
6 I – pod czas Eu cha ry stii, w Uro czy stość Ob ja wie nia Pań skie go, po świę co ne zo sta ły 
kre dy, któ ry mi na drzwiach na szych miesz kań wy pi sa li śmy pierw sze li te ry imion Mę -
dr ców ze Wscho du Kac pra, Mel chio ra i Bal ta za ra, by by ły świa dec twem otwar to ści na 
przy cho dzą ce go Bo ga. Ofia ry zbie ra ne w tym dniu w ca łej Pol sce prze zna czo ne są na 
po trze by mi sji.  
• ma li ak to rzy z Do mu im. Ja nu sza Kor cza ka w Gdań sku Oli wie za pre zen to wa li pod -
czas Mszy św. o godz. 11.00 przed sta wie nie ja seł ko we. Dzie ci wcie li ły się w ro lę Świę -
tej Ro dzi ny, ma łych anioł ków, pa stusz ków i kró li. Na co dzień w Do mu im. Ja nu sza 
Kor cza ka prze by wa ją nie peł no spraw ne dzie ci po zba wio ne opie ki swo ich ro dzi ców. Po 
Mszy moż na by ło przed ko ścio łem zło żyć ofia rę i w ten spo sób wes przeć fun du sze 
prze zna czo ne na te ra pię dla dzie ci, za kup sprzę tu re ha bi li ta cyj ne go, wy jaz dy wa ka cyj -
ne i fe rie zi mo we. 
8 I – o godz. 11.00 dzie ci ze SP nr 80 za pre zen to wa ły przed Mszą św. pro gram ja seł -
ko wy. 
• o godz. 13.00, pod czas co rocz nej Mszy św. Opłat ko wej, ogar nia li śmy mo dli twą ro -
dzi ców na szych księ ży, któ rzy po słu gu ją ak tu al nie w na szej pa ra fii i sio stry za kon ne. 
17 I – Dzień Ju da izmu w Ko ście le Pol skim. 
18-25 I – Ty dzień Po wszech nej Mo dli twy o Jed ność Chrze ści jan prze ży wa li śmy pod 
ha słem: „Czyń cie do bro; szu kaj cie spra wie dli wo ści”. 
29 I – nasz Chór pa ra fial ny Bra ta Al ber ta przy go to wał opra wę mu zycz ną Mszy św.    
o godz. 13.00, a po Mszy św. wy ko nał kil ka ko lęd w ra mach mi ni kon cer tu.  
2 II – Świę to Ofia ro wa nia Pań skie go. Pod czas każ dej Mszy św. mo gli śmy po świę cić 
świe ce grom nicz ne. 
• to tak że dzień szcze gól nej wdzięcz no ści za oso by kon se kro wa ne we Wspól no cie Ko -
ścio ła. Dzię ko wa li śmy Bo gu za Sio stry za kon ne pra cu ją ce w na szej pa ra fii, jak rów nież 
za ka pła nów po słu gu ją cych wśród nas.  
• ze la to rzy Wspól no ty Ży we go Ró żań ca od by li spo tka nie opłat ko we w sal ce na 
ple ba nii. 
3 II – pod czas wszyst kich Mszy św., w li tur gicz ne wspo mnie nie św. Bła że ja – orę dow -
ni ka i opie ku na w cho ro bach gar dła, księ ża udzie li li szcze gól ne go bło go sła wień stwa 
za Je go wsta wien nic twem. 
11 II – we wspo mnie nie Mat ki Bo żej z Lo ur des, prze ży wa li śmy XXXI Świa to wy Dzień 
Cho re go. Te go rocz ne orę dzie pa pie skie za ty tu ło wa ne zo sta ło: „Miej o nim sta ra nie”. 
Pod czas do dat ko wej Mszy św. o godz. 9.00 księ ża udzie li li Sa kra men tu Cho rych oso -
bom scho ro wa nym i bę dą cym w sta nie ła ski uświę ca ją cej. 
12 II – pod czas Mszy św. o godz. 11.00 zo sta ły po świę co ne świe ce, a dzie ci przy go to -
wu ją ce się do przy ję cia I Ko mu nii świę tej od no wi ły przy rze cze nia chrzciel ne. 
• W związ ku z trzę sie niem zie mi, któ re w lu tym mia ło miej sce w Tur cji i Sy rii, skła -
da li śmy ofia ry pie nięż ne na wspar cie po szko do wa nych w tej tra ge dii.  
18 II – o godz. 15.00, w ko ście le pw. NMP w Gdy ni, od by ła się uro czy stość udzie le -
nia po słu gi nad zwy czaj ne go sza fa rza Ko mu nii św. dr. To ma szo wi Snar skie mu zwią za -
ne mu z na szą pa ra fią. 
17 III – o godz. 22.00 rozpoczęcie w naszym kościele Indywidualnej Drogi Krzyżowej.
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Drodzy Parafianie i nasi sympatycy 

Z ra do ścią prze ka zu je my w Wa sze rę ce ko -
lej ny nu mer Gło su Bra ta. To co w nim znaj -
dzie cie, świad czy o co dzien nym za tro ska niu 
na szych dusz pa ste rzy, sióstr za kon nych 
oraz wie lu osób świec kich o Was, o Wa sze 
zba wie nie. Dzi siaj nie jest ła two prze bić się 
do świa do mo ści czło wie ka z war to ścia mi 
du cho wy mi. My to pró bu je my i sa mi oceń -
cie czy sku tecz nie… Za pra szam do lek tu ry   
i Wszyst kich bło go sła wię. 
 

Z po dzię ko wa niem i życz li wo ścią  
Ks. Pro boszcz Grze gorz Stol czyk 

Słowo od Księdza 
Proboszcza

. . . 

. . . 
Wielki Post

Gorzkie Żale  
kazania pasyjne głosił ks. Ireneusz Koziorzębski  
Rekolekcje parafialne prowadzili: 
• dla dzieci – Ks. Mateusz Małek 
• dla dorosłych, młodzieży i studentów –  
    kapucyn O. Roman Rusek

O. Roman Rusek OFMCap Ks. Mateusz Małek
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Z ŻYCIA KOŚCIOŁA

Papież Benedykt XVI (1927-2022)

„Trwajcie mocni w wierze” – przesłanie Papieża do Polaków

W wie ku 95 lat zmarł pa pież se nior Be ne dykt 
XVI. Kie ro wał Ko ścio łem ka to lic kim od 2005 
do 2013 ro ku. Był 265. bi sku pem Rzy mu. Był 
pierw szym Niem cem na tym urzę dzie od 
cza sów Wik to ra II (1055-57) oraz pierw szym 
pa pie żem od XV wie ku, któ ry ustą pił z peł -
nie nia funk cji gło wy Ko ścio ła.  

Przy brał imię Be ne dyk ta, na wią zu -
jąc do „pa pie ża po ko ju” Be ne dyk ta XV oraz 
pa tro na Eu ro py i za ło ży cie la za ko nu be ne -
dyk ty nów, św. Be ne dyk ta z Nur sji, ży ją ce go 
na prze ło mie V i VI wie ku. 

Przed wy bo rem na na stęp cę św. Pio -
tra w la tach 1983-2005 peł nił je den z naj wyż -
szych urzę dów wa ty kań skich pre fek ta Kon -
gre ga cji Na uki Wia ry. Kard. Jo seph Rat zin -
ger był naj bliż szym współ pra cow ni kiem Ja na 
Paw ła II.  

Msza św. w in ten cji pa pie ża se nio ra 
Be ne dyk ta XVI zo sta ła od pra wio na w na -
szym ko ście le 4 stycz nia o godz. 18.00. 

 
ks. Grze gorz Stol czyk

5 stycz nia 2023 r. na pla cu Świę te go Pio tra w Wa ty ka nie pa pież Fran ci szek kon ce le bro wał Mszę św. po grze bo wą Be ne dyk -
ta XVI. Po raz pierw szy w dzie jach urzę du ją cy pa pież prze wod ni czył uro czy sto ściom po grze bo wym swe go eme ry to wa ne -
go po przed ni ka. W kon ce le brze wzię li udział tak że hie rar cho wie Ko cio ła w Pol sce wśród po nad 120 kar dy na łów, 400 bi -
sku pów i 4 tys. ka pła nów. Na tę uro czy stość przy by li przy wód cy z po nad 30 kra jów. Wśród nich by li pre zy dent i pre mier 
Rze czy po spo li tej Pol skiej. Trum na z cia łem Be ne dyk ta XVI zo sta ła zło żo na w gro bie w Gro tach Wa ty kań skich w miej scu, 
gdzie w la tach 2005-2011 był po cho wa ny Jan Pa weł II, a wcze śniej Jan XXIII. Ta ka by ła wo la eme ry to wa ne go pa pie ża. 
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Papież Benedykt XVI – moje wspomnienia

Benedykt XVI i Jan Paweł II 
– bliźniaczy papieże

Odej ście Pa pie ża se nio ra Be ne -
dyk ta XVI przy wio dło mi na 
myśl mo je spo tka nia z Oj cem 
Świę tym. To wła ści wie nie by ły 
oso bi ste spo tka nia, by ło to ra -
czej mo je uczest nic two w wy jąt -
ko wych Eu cha ry stiach kon-    
ce le bro wa nych przez Oj ca 
Świę te go. 

Pierw sze wy da rze nie mia -
ło miej sce w War sza wie, nie co 
po nad rok po śmier ci Ja na 
Paw ła II. 26 ma ja 2006 r. Be ne -

dykt XVI od pra wił Mszę św. na pla cu Pił sud skie go, w ra -
mach pierw szej po dró ży apo stol skiej do Pol ski, któ rej ha sło 
prze wod nie brzmia ło: „Trwaj cie moc ni w wie rze”. Pa pież 
po wie dział wów czas: „Dro dzy Bra cia i Sio stry, wia ra ja ko 
przy lgnię cie do Chry stu sa ob ja wia się przez mi łość, któ ra 
po tę gu je do bro, ja kie Stwór ca wpi sał w na tu rę każ de go            
i każ dej z nas, w oso bo wość każ de go czło wie ka i we wszyst -
ko to, co ist nie je w świe cie. Kto wie rzy i ko cha, sta je się bu -
dow ni czym »cy wi li za cji mi ło ści«, któ rej cen trum jest Chry -

stus”. Ostat nie sło wa pa pie ża -eme ry ta, wy po wie dzia ne 
przed śmier cią, wy zna wa ły mi łość: „Je zu, ko cham Cie bie”, 
tak więc do koń ca po zo stał wier ny Chry stu so wi. 

Dru gie wy da rze nie mia ło miej sce 1 ma ja 2011 r. na 
pla cu Świę te go Pio tra w Wa ty ka nie, kie dy pa pież Be ne dykt 
XVI be aty fi ko wał na sze go pa pie ża Ja na Paw ła II.  

Trze cie wy da rze nie by ło rów nież w Rzy mie, wte dy 
od by ła się pierw sza po dwój na ka no ni za cja dwóch pa pie ży  
w XXI wie ku, Ja na Paw ła II i Ja na XXIII. By ła wy jąt ko wa tak -
że dla te go, że jed nej uro czy sto ści prze wod ni czy ło dwóch 
pa pie ży – eme ry to wa ny Be ne dykt XVI i obec nie urzę du ją cy 
pa pież Fran ci szek. 

Z wiel ką ra do ścią uczest ni czy łam w tych waż nych 
wy da rze niach Ko ścio ła ka to lic kie go i na dłu go po zo sta ną 
one w mo jej wdzięcz nej pa mię ci. Cie szę się, że mo gę wra -
cać do wspo mnień, się ga jąc po książ ki spe cjal nie w tym ce -
lu wy da ne. War to też wra cać do tek stów wydanych przez te -
go wiel kie go teo lo ga, są one pi sa ne bar dzo zro zu mia łym ję -
zy kiem, a nio są głę bo kie tre ści. Dla mnie Be ne dykt XVI jest 
przy kła dem po kor ne go, ale od waż ne go pa ste rza i praw dzi -
wym świad kiem wia ry w Jezusa Chrystusa. 

                                       Te re sa So wiń ska

My śląc o śp. pa pie żu Be ne dyk cie XVI, au to ma tycz nie na su wa mi 
się przed oczy ob raz śp. pa pie ża Ja na Paw ła II. Od sa me go po cząt -
ku by to wa nia obu w Wa ty ka nie do strzec moż na by ło bo wiem wiel -
ką przy jaźń, ja ka ich łą czy ła i za pew ne na dal łą czy przed ob li czem 
Pa na. Choć by li bar dzo róż ny mi oso bo wo ścia mi, to jed nak w ich 
pon ty fi ka tach do strzec moż na wie le ana lo gii. Pa pież -Po lak od był 
naj więk szą ilość piel grzy mek w dzie jach pa pie stwa i zy skał tym sa -
mym mia no naj bar dziej zna ne go pa pie ża -piel grzy ma. Be ne dykt 
XVI, jak przy sta ło na ty po we go nie miec kie go in te lek tu ali stę, za sły -
nął na to miast nie wąt pli wie naj więk szą ilo ścią pu bli ka cji teo lo gicz -
nych we współ cze snym pa pie stwie i dla te go już te raz okrzyk nię to 
go naj więk szym dok to rem no wo żyt ne go ko ścio ła. Mi mo wie lu 
prze ciw no ści obaj od waż nie bro ni li na uki Ko ścio ła i umie li zjed nać 
so bie tłu my wier nych: Jan Pa weł II – swo ją ogrom ną otwar to ścią      
i po czu ciem hu mo ru, Be ne dykt XVI – swo ją po kor ną służ bą. Po ko -
ra sta ła się zresz tą nie ja ko je go zna kiem roz po znaw czym (już te raz na zy wa się go też Be ne dyk tem XVI Po kor nym), cze go 
wy ra zem by ła m.in. je go ab dy ka cja z po wo du po gar sza ją ce go się sta nu zdro wia. I tu wi dać do pie ro pew ną róż ni cę w po stę -
po wa niu obu pa pie ży, gdyż Jan Pa weł II do sa me go koń ca wy peł niał swą mi sję mi mo wiel kie go fi zycz ne go tru du i cier pie -
nia, ja kie by ło z tym zwią za ne. Dzień po grze bu obu pa pie ży tak że wska zał jed nak na po dob ny spo sób po strze ga nia ich pon -
ty fi ka tów przez wier nych, któ rzy pod czas obu uro czy sto ści wi wa to wa li: „San to sub i to”. Speł ni ło się to już w od nie sie niu do 
jed ne go i za pew ne sta nie się tak że udzia łem dru gie go z nich. Zna mien ne by ły rów nież sym bo licz ne zna ki, ja kie do strze żo -
no w cza sie ich po grze bu. Pod ko niec po grze bu Ja na Paw ła II wiatr za mknął le żą cy na je go trum nie ewan ge liarz. W mo -
men cie od czy ty wa nia Ewan ge lii pod czas po grze bu Be ne dyk ta XVI spo wi ta w chmu rach ko pu ła ba zy li ki wa ty kań skiej uka -
za ła się na to miast na krót ko z krzy żem na nie bie roz świe tlo nym słoń cem.  

Ewa Wo ja czek 

Z ŻYCIA KOŚCIOŁA



6

Program duszpasterski Kościoła  
na rok liturgiczny 2022/2023 
Pro gram dusz pa ster ski na rok li tur gicz ny 2022/2023, pod 
ha słem „Wie rzę w Ko ściół Chry stu so wy”, za pla no wa no na 
je den rok. Prze wod ni czą cy Ko mi sji Dusz pa ster stwa KEP bp 
An drzej Cza ja wy ja śnia, że pro gram ten wy ra sta z ana li zy 
ak tu al nej sy tu acji Ko ścio ła, któ ra uwa ża na jest za trud ną,    
w związ ku z tym jest ja sne, że trze ba pod jąć du ży wy si łek ku 
od no wie Ko ścio ła. Oko licz no ścią, któ ra jesz cze bar dziej 
sprzy ja ta kie mu kie run ko wi pro gra mu dusz pa ster skie go, 
jest ogło szo ny przez pa pie ża Fran cisz ka sy nod o sy no dal no -
ści pod ha słem „Ku Ko ścio ło wi sy no dal ne mu: wspól no ta, 
uczest nic two, mi sja”. Już w sa mym ty tu le ma my pod po -
wiedź, ale trze ba naj pierw do brze zro zu mieć stwier dze nie 
„ku Ko ścio ło wi sy no dal ne mu” – mó wił bp Prze wod ni czą cy 
Ko mi sji Dusz pa ster stwa KEP i za zna czył ko niecz ność zmia -
ny men tal nej, „trze ba so bie uświa do mić, że nie ty le do Ko -
ścio ła cho dzi my, ile że to my ten Ko ściół sta no wi my. Je ste -
śmy Ko ścio łem, ale nie tyl ko my, a ra czej Duch Świę ty i my” 
– po wie dział. 

Pro gram dusz pa ster ski bę dzie re ali zo wa ny po przez 
trzy ścież ki, głów nie w pa ra fiach, ale też po za tym lo kal nym 
kon tek stem. Są to prze po wia da nie sło wa Bo że go i ka te che -
za pa ra fial na, zwia sto wa nie me dial ne o Ko ście le oraz kon ty -
nu acja dzie ła sy no dal no ści roz po czę te go sy no dem ogło szo -
nym przez pa pie ża Fran cisz ka. 

Po dob nie na to miast 
jak w la tach ubie -
głych, pro gram za -
pro po no wa ny zo stał 
w for mie pię ciu ze -
szy tów, skie ro wa nych przede wszyst kim do dusz pa ste rzy. 
Ze szyt teo lo gicz no -pa sto ral ny, li tur gicz ny, ho mi le tycz ny      
i ka te che tycz ny. Jest też ze szyt ma ryj ny, w któ rym moż na 
zna leźć szki ce ho mi lii na ma ryj ne uro czy sto ści i świę ta czy 
pro po zy cje kon fe ren cji do wy ko rzy sta nia w róż nych gru -
pach apo stol skich, zwłasz cza ma ryj nych. Ze szyt za wie ra też 
roz wa ża nia ró żań co we oraz roz wa ża nie Dro gi Krzy żo wej. 

Pro gram ma jed nak do cie rać nie tyl ko do dusz pa -
ste rzy, ale też bez po śred nio do wier nych – dro gą elek tro -
nicz ną. Szcze gól ny na cisk po ło żo no na prze kaz skie ro wa ny 
do osób mło dych i ro dzin. Osoby świec kie są w tym kon tek -
ście po wo ła ne do prze ka zy wa nia wia ry w swo ich śro do wi -
skach, do któ rych być mo że już nie do trą sa mi dusz pa ste -
rze: w pra cy, miej scu za miesz ka nia, w dal szych ro dzi nach. 
To tak że no we za da nia, jak choć by to, aby wspie rać dzie ci  
w re la cji z ró wie śni ka mi szkol ny mi, któ rzy po cho dzą z ro -
dzin już nie za wsze wie rzą cych. 

za: https://episkopat.pl/

Z ŻYCIA KOŚCIOŁA

Listy od papieża Benedykta XVI
W 2010 ro ku przy pa da ła 45. rocz ni ca za war cia mo je go sa kra -
men tu mał żeń stwa. Po sta no wi li śmy z mę żem na pi sać list do 
pa pie ża Be ne dyk ta XVI, z proś bą o po bło go sła wie nie na sze go 
związ ku na dal sze la ta wspól ne go ży cia. Wy sła li śmy za tem list 
do Wa ty ka nu i, ku na szej wiel kiej ra do ści, otrzy ma li śmy od po -
wiedź w for mie pa miąt ko we go dy plo mu z pa pie skim bło go sła -
wień stwem. Na sze po dzię ko wa nia za ten dar i za pew nie nie       
o mo dli twie prze sła li śmy pocz tą zwrot ną. I tak na wią za li śmy 
ko re spon den cyj ną więź z pa pie żem. Dwa ra zy do ro ku sła li -
śmy Oj cu Świę te mu ży cze nia świą tecz ne, na któ re rów nież za -
wsze otrzy my wa li śmy od po wie dzi w for mie oso bi ste go li stu         
z do łą czo nym pa miąt ko wym ob raz kiem. Prze cho wu ję ca łą tę 
ko re spon den cję do tej po ry i jak tyl ko mam moż li wość, dzie lę 
się nią z wiel ką ra do ścią, gdyż jest dla mnie wy jąt ko wa.  
Ni gdy nie spo tka łam się oso bi ście z Pa pie żem, ale czu łam        
z nim więź du cho wą, któ ra po głę bia ła się, kie dy czy ta łam Je go 
en cy kli ki i książ ki. Po śmier ci Pa pie ża te li sty na bra ły dla mnie 
in ne go, więk sze go zna cze nia – są dla mnie do wo dem na to, że 
wiel ki teo log, któ rym był Be ne dykt XVI, w swo jej po ko rze po -
tra fił ob da rzyć nie zna ną so bie ro dzi nę wiel ką życz li wo ścią. Po -
zo sta wio ne li sty są dla mnie i dla mo ich bli skich naj wspa nial -
szą pa miąt ką te go pon ty fi ka tu. Je ste śmy na dal wdzięcz ni za 
wszyst kie wy ra zy ser decz no ści. Wdzięcz ność tę wy ra ża my       
w mo dli twie w in ten cji Oj ca Świę te go, bo nas o nią pro sił. 

Bar ba ra Strza ła 

Do ku ment bło go sła wień stwa 
Oj ca Świę te go Be ne dyk ta XVI   
z 2 X 2010 r.  
oraz dwie stro ny ob raz ka z ży -
cze nia mi z oka zji świąt Wiel ka -
noc nych z 2011 r.
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Z ra do ścią in for mu je my, iż 18 lu te go o godz. 15.00 od by ła się w ko -
ście le pw. NMP w Gdy ni, uro czy stość udzie le nia po słu gi nad zwy czaj -
ne go sza fa rza Ko mu nii św. Do te go gro na włą czo ny zo stał, zwią za ny 
z na szą pa ra fią, dr To masz Snar ski, któ ry od lat po słu gu je ja ko lek tor 
a od 19 lu te go w nowej ro li nad zwy czaj ne go sza fa rza Ko mu nii Św. do -
łą cza do parafialnego ze spo łu dusz pa ster skie go.  

Za da niem nad zwy czaj ne go sza fa rza jest po moc w roz da wa niu 
Ko mu nii św., gdy przy stę pu je do niej więk sza licz ba wier nych, a brak 
jest zwy czaj nych sza fa rzy, oraz po moc w za no sze niu Ko mu nii św. cho -
rym i nie peł no spraw nym. Gra tu lu je my Pa nu To maszo wi i ufa my, że 
Je go po słu ga zo sta nie przy ję ta z życz li wo ścią i zro zu mie niem. 

*   *   * 
Dr To masz Snar ski (ur. 28 wrze śnia 1985 w Gdań sku) – ad wo kat, dok -
tor na uk praw nych spe cja li zu ją cy się w za kre sie pra wa kar ne go, fi lo -
zo fii pra wa oraz praw czło wie ka, pra cow nik ba daw czo -dy dak tycz ny na 
Wy dzia le Pra wa i Ad mi ni stra cji Uni wer sy te tu Gdań skie go (ad iunkt       
w Ka te drze Pra wa Kar ne go Ma te rial ne go i Kry mi no lo gii), fi lo zof, 
autor wielu książek. 

ks. Grzegorz Stolczyk

Nad zwy czaj ny sza fa rz Ko mu nii św.

Dzień Świętości Życia
„Prze ży wa ny te raz czas 
re al ne go za gro że nia wła -
sne go ży cia mo bi li zu je do 
szu ka nia spo so bów je go 
chro nie nia, ale tak że po -
bu dza do wza jem nej mo -

dli twy. Jest szan są otwar cia oczu i ser ca – no we go spoj rze -
nia – na naj bar dziej bez bron ne i sa mot ne wo bec za gro że -
nia za gła dą – ży cie dzie ci nie na ro dzo nych” – pod kre śla ją 
pau li ni. 

*   *   * 
W Ko ście le ka to lic kim 25 mar ca ob cho dzo na jest uro czy -
stość Zwia sto wa nia Pań skie go. Te go dnia wspo mi na się 
przyj ście ar cha nio ła Ga brie la do Ma ryi, by zwia sto wać Jej, 
że za spra wą Du cha Świę te go po cznie Sy na Bo że go. 
Również te go dnia ob cho dzo ny jest w Pol sce od 1998 roku. 
Dzień Świę to ści Ży cia, który został ustanowiony w od po -
wie dzi na apel św. Ja na Paw ła II za war ty w en cy kli ce „Evan -
ge lium Vi tae” (ogło szo nej 25 mar ca 1995 ro ku). Pa pież na -
pi sał w niej m.in., że „Czło wiek i je go ży cie ja wią się nam ja -
ko je den z naj wspa nial szych cu dów stwo rze nia…” .  

Dzień Świę to ści Ży cia przy pa da dzie więć mie się cy 
przed Bo żym Na ro dze niem. Je go ce lem jest bu dze nie 
wraż li wo ści na sens i war tość ludz kie go ży cia na każ dym 
je go eta pie oraz zwró ce nie uwa gi na po trze bę szcze gól nej 
tro ski o nie. Ten dzień od lat jest po łą czo ny z Du cho wą Ad -
op cją Dziec ka Po czę te go”, to jest mo dli twą za ini cjo wa ną 
przez oj ców pau li nów w war szaw skim ko ście le pw. Świę -
te go Du cha (obec nie Sank tu arium Ja sno gór skiej Mat ki 
Ży cia).  

Isto tą Du cho wej Ad op cji jest co dzien na mo dli twa 
za dziec ko w ło nie mat ki, trwa ją ca przez dzie więć mie się cy. 

Po le ga ona na co dzien nym od ma wia niu jed nej ta jem ni cy 
(dzie siąt ki) Ró żań ca świę te go oraz spe cjal nej, krót kiej mo -
dli twy za dziec ko, któ re go ży cie jest za gro żo ne”. Aby uła -
twić co dzien ne zo bo wią za nie mo dli tew ne moż na sko rzy -
stać z apli ka cji na te le fon „Ad op tuj ży cie” stwo rzo nej przez 
Fun da cję Ma łych Stó pek. Dzię ki apli ka cji moż na zo ba czyć, 
jak dziec ko co dzien nie ro śnie, są rów nież zdję cia USG, któ -
re to wa rzy szą w każ dym dniu mo dli twy.  

https://misericors.org/ 

Z ŻYCIA KOŚCIOŁA
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 BOŻE MIŁOSIERDZIE

Z „Dzienniczka” św. s. Faustyny
Dz 1588. PAN JE ZUS WY SŁAŁ 
ŚW. FAU STY NĘ, BY PRZY PO -
MNIA ŁA ŚWIA TU JE GO MI ŁO -
SIER DZIE. 
„Nie chcę ka rać zbo la łej ludz -
ko ści, ale pra gnę ją ule czyć, 
przy tu la jąc ją do swo je go mi -
ło sier ne go Ser ca”. 
 
Dz 1601. PAN JE ZUS BAR -
DZO PRA GNIE DO SKO NA ŁO -
ŚCI DUSZ WY BRA NYCH 
— Du sze wy bra ne są w Mo im 
rę ku świa tła mi, któ re rzu cam 
w ciem ność świa ta i oświe cam 
go. Jak gwiaz dy oświe ca ją noc, 
tak du sze wy bra ne oświe ca ją 
zie mię, a im du sza do sko nal -
sza, tym więk sze świa tło roz ta -
cza wo ko ło sie bie i da lej się ga; 
mo że być ukry ta i nie zna na 
na wet naj bliż szym, a jed nak 
jej świę tość od bi ja się w du -
szach na naj od le glej szych 
krań cach świa ta. 
 
Dz 1602. DO SPO WIE DZI MA MY POD CHO DZIĆ Z NA -
CZY NIEM UF NO ŚCI 
Dziś po wie dział mi Pan: — Cór ko, kie dy przy stę pu jesz 
do spo wie dzi św., do te go źró dła mi ło sier dzia Mo je go, 
za wsze spły wa na two ją du szę Mo ja Krew i Wo da, któ -
ra wy szła z Ser ca Mo je go i uszla chet nia twą du szę. Za 
każ dym ra zem, jak się zbli żasz do spo wie dzi św. za nu -
rzaj się ca ła w Mo im mi ło sier dziu z wiel ką uf no ścią, 
abym mógł zlać na du szę two ją hoj ność Swej ła ski. 
Kie dy się zbli żasz do spo wie dzi, wiedz o tym, że Ja 
sam w kon fe sjo na le cze kam na cie bie, za sła niam się 
tyl ko ka pła nem, lecz sam dzia łam w du szy. Tu nę dza 
du szy spo ty ka się z Bo giem mi ło sier dzia. Po wiedz du -
szom, że z te go źró dła mi ło sier dzia du sze czer pią ła -
ski je dy nie na czy niem uf no ści. Je że li uf ność ich bę -
dzie wiel ka, hoj no ści Mo jej nie ma gra nic. Stru mie nie 
Mej ła ski za le wa ją du sze po kor ne. Pysz ni za wsze są   
w ubó stwie i nę dzy, gdyż ła ska Mo ja od wra ca się od 
nich do dusz po kor nych. 
 
Dz 1605. ... O mój Je zu, wkła daj Sam sło wa w usta mo je, 
abym mo gła Cię god nie uwiel biać.  
— Cór ko Mo ja, bądź spo koj na, czyń, co ci ka żę. Myśl 
two ja jest złą czo na z my ślą Mo ją, więc pisz, co ci na 
myśl przyj dzie. Je steś se kre tar ką Mo je go Mi ło sier -
dzia; wy bra łem cię na ten urząd w tym i przy szłym ży -
ciu. Tak chcę, po mi mo wszyst kich prze ciw no ści, ja -
kie ci sta wiać bę dą; wiedz, że upodo ba nie Mo je nie 
zmie ni się. 

W tej chwi li po grą ży łam się w wiel -
kim upo ko rze niu przed Ma je sta -
tem Bo żym. Jed nak im wię cej się 
upo ka rza łam, tym wię cej prze ni ka -
ła mnie obec ność Bo ża.  
 
1620. Z PO MO CĄ BO ŻĄ MOŻ -
NA PRZE TRWAĆ WSZEL KIE 
PRZE CIW NO ŚCI  
+ Je zu Ho stio, gdy byś mnie Ty 
sam nie wspie rał, nie umia ła bym 
wy trwać na krzy żu, nie umia ła -
bym wy trzy mać ty le cier pień, ale 
moc ła ski Two jej utrzy mu je mnie 
na wyż szym po zio mie i czy ni za -
słu gu ją cy mi mo je cier pie nia. Da -
jesz mi moc, aby iść za wsze na -
przód i gwał tem zdo by wać nie bo 
i mieć w ser cu mi łość do tych, od 
któ rych do zna je się prze ciw no ści 
i wzgar dy. Moż na wszyst ko z ła -
ską Two ją. 
 
1628. MO DLI TWA ZA KRZYW -
DZI CIE LI JEST ZNA KIEM MI -
ŁO ŚCI PRZE BA CZA JĄ CEJ 

Pod czas Mszy św. uj rza łam Je zu sa roz cią gnię te go na krzy -
żu i po wie dział mi: — Uczen ni co Mo ja, miej wiel ką mi -
łość do tych, któ rzy ci za da ją cier pie nie, czyń do brze 
tym, któ rzy cię nie na wi dzą.  
Od po wie dzia łam: o mój Mi strzu, prze cież Ty wi dzisz, że nie 
mam uczu cia mi ło ści dla nich i to mnie mar twi. Je zus mi od -
po wie dział: — uczu cie nie za wsze jest w twej mo cy, po -
znasz po tym, czy masz mi łość, je że li po do zna nych 
przy kro ściach i prze ciw no ściach nie tra cisz spo ko ju, 
ale mo dlisz się za tych, od któ rych do zna łaś cier pie -
nia i ży czysz im do brze.  
 
1640. ŚW. FAU STY NA OFIA RO WA ŁA CIER PIE NIA ZA 
GRZESZ NI KÓW 
Dzi siej sza noc jest tyl ko wia do ma To bie, o Pa nie. Ofia ro wa -
łam za bied nych; za twar dzia łych grzesz ni ków, aby im upro -
sić mi ło sier dzie Two je. Tu mnie siecz, tu mnie pal, abyś mi 
dał du sze grzesz ni ków, a szcze gól nie... O Je zu, u Cie bie nic 
nie gi nie, masz wszyst ko, a daj mi du sze. . .  grzesz ni ków. 
 
1641. DO BRO WOL NE UCHY BIE NIA TA MU JĄ PRZE -
PŁYW ŁA SKI BO ŻEJ 
Na ad o ra cji, w cza sie czter dzie sto go dzin ne go na bo żeń stwa, 
po wie dział mi Pan: — Cór ko Mo ja, na pisz, że uchy bie -
nia dusz mi mo wol ne nie po wstrzy mu ją mi ło ści Mo jej 
wzglę dem nich, ani nie prze szka dza ją Mi jed no czyć 
się z ni mi, ale uchy bie nia, cho ciaż by naj drob niej sze, 
do bro wol ne, te ta mu ją ła ski Mo je i ta kich dusz nie 
mo gę ob sy py wać Swy mi da ra mi.

Obraz w kaplicy pw. św. s. Faustyny w Sanktuarium Bożego 
Miłosierdzia w Krakowie-Łagiewnikach, autor: Pimke
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Z ŻYCIA PARAFII

Opłatek z Rodzinami naszych Księży 

W dniu 8 stycz nia go ści li śmy, jak co ro ku, ro dzi -
ców na szych księ ży. By ła wspól na Eu cha ry stia,        
a na stęp nie nie dziel ny obiad. Pod czas mo dli twy 
dzię ko wa li śmy za na sze ro dzi ny, a przy sto le 
wspo mi na li śmy mi nio ne la ta. Na si ro dzi ce szczę -
śli wi i do ce nie ni rów nież wy ra zi li wdzięcz ność za 
moż li wość spo tka nia. 

 ks. Grze gorz Stol czyk



10

Z ŻYCIA PARAFII

Wizyta dzieci i opiekunów  
z Domu im. Janusza Korczaka 
 
6 stycz nia, w Uro czy stość Ob ja wie nia Pań -
skie go, ma li ak to rzy wraz z opie ku na mi          
z Do mu im. Ja nu sza Kor cza ka w Gdań sku 
Oli wie za pre zen to wa li pod czas Mszy św.               
o godz. 11.00 przed sta wie nie ja seł ko we. 
Dzie ci wcie li ły się w ro lę Świę tej Ro dzi ny, 
ma łych anioł ków, pa stusz ków i kró li. Na co 
dzień w Do mu im. Ja nu sza Kor cza ka prze -
by wa ją nie peł no spraw ne dzie ci po zba wio -
ne opie ki swo ich ro dzi ców. Po Mszy Św. 
na si pa ra fia nie i go ście wspar li ma te rial nie 
dzia łal ność Do mu im. Ja na Kor cza ka.

Jasełka dzieci z Domu im. J. Korczaka

Odnowienie Przyrzeczeń Chrzcielnych
W nie dzie lę 5 lu te go dzie ci klas III, któ re przy go to wu ją 
się do I Ko mu nii Świę tej od no wi ły przy rze cze nia 
chrzciel ne. Był to tak że mo ment po świę ce nia świec. 
Dzie ci pro ce syj nie uda ły się do bap ty ste rium, a tam ks. 
Bar tło miej od mó wił sto sow ne mo dli twy. To wy da rze nie 
by ło na wią za niem do li tur gii sło wa, któ ra za chę ca ła nas 
wszyst kich, aby śmy by li so lą dla zie mi i świa tłem dla 
świa ta. 
 ks. Grze gorz Stol czyk
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Z ŻYCIA PARAFII

Wspólnota Jezusowej Łodzi
28 grud nia 2022 r. człon ko wie Wspól no ty Je zu so wej Ło dzi spo -
tka li się na świą tecz nej aga pie. Po mo dli twie i uwiel bie niu Bo -
ga po dzie li li śmy się opłat kiem, a na stęp nie za sie dli śmy do 
świą tecz nych po traw, dzie ląc się ra do ścią i mi ło ścią. Pod -
czas wspól ne go ko lę do wa nia by ły też ra do sne tań ce i dzie le -
nie się wspo mnie nia mi z prze ży tych świąt w gro nie ro dzi ny. 
Za koń czy li śmy mo dli twą, bło go sła wień stwem i wiel kim 
sprzą ta niem.  

ks. Ma rek Pła za

Spotkania w Klubie Seniora
Pa ra fial ny Klub Se nio ra spo ty ka się w każ dą śro dę o go dzi nie 11.00 
w czy tel ni. Re ali zu je my róż ne pro jek ty. Od cho inek świą tecz nych       
z płat ków ko sme tycz nych i ma ka ro nu po przez wspól ne śpie wa nie 
ko lęd, po zna wa nie gdań skich bło go sła wio nych cza su II woj ny świa -
to wej po luź ne roz mo wy i wspo mnie nia, cza sem bar dzo wzru sza ją -
ce. W cza sie Wiel kie go Po stu po sta no wi li śmy przy go to wać ko -

szycz ki wiel ka noc ne. To wa rzy szy nam at mos fe ra ra do ści, życz li wo -
ści i wza jem ne go wspar cia. Za wsze w mo dli twie pa mię ta my o cho -
rych i tych, któ rzy po trze bu ją po mo cy. Oka za ło się to nie ła twym za -
da niem, ale wspól nie po ko na li śmy wszel kie trud no ści. Naj wa żniej -
sze, że to dzia ła nie wszyst kim da ło wie le ra do ści. 

ks. Ma rek Pła za
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Z ŻYCIA PARAFII

Wigilia u „Amenów”
Jak co ro ku na sza wspól no ta po sta ka de mic ka Amen, a więc naj star sza 
ga łąź Lux Cor dis, mia ła swo ją wi gi lię. Bu do wa nie wspól no ty przy wi gi -
lij nym sto le, drob ne pre zen ty, szcze re ży cze nia i re we la cyj nie przy go to -
wa ne po tra wy po mo gły nam prze żyć to, co naj waż niej sze, a więc przyj -
ście Je zu sa na świat. 

Za pra sza my do obej rze nia fo to re la cji na stronie internetowej parafii. 

Gdy by ktoś chciał nas po znać, to za pra sza my w każ dy po nie dzia łek na 
19:30. 

ks. Wiktor Szponar

Duszpasterstwo Akademickie
W ostat nim cza sie w na szym dusz pa ster stwie aka de mic kim 
od by li śmy warsz ta ty sta no we, czy li warsz ta ty psy cho lo gicz -
ne o mę sko ści i ko bie co ści. Ko bie ty z na szej wspól no ty po -
je cha ły do do brze nam zna nej pa ni El wi ry Lieg man z Po -
mor skiej Fun da cji Po mo rze Dzie ciom, na to miast męż czy -
znom warsz ta ty na ple ba nii po pro wa dził pan dr Ma rek Olej -
ni czek z Uni wer sy te tu Gdań skie go i Sto wa rzy sze nia Psy -
cho lo gów Chrze ści jań skich. 

Na to miast w przed dzień Dnia Ko biet, męż czyź ni       
z na szej wspól no ty przy go to wa li spe cjal ną za ba wę dla na -
szych dro gich pań, w któ rej mo gły wy ka zać się zna jo mo ścią 
swo ich ko le gów z dusz pa ster stwa.
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Z ŻYCIA PARAFII

Wigilia „Lux Cordis”
Wspólnotowa wigilia 
 
By ła mo dli twa, ko lę dy, ła ma nie się opłat kiem, ży cze nia, no   
i oczy wi ście dwa na ście po traw. Za na mi co rocz na wi gi lia 
trzech wspól not Lux Cor dis: Mło dzie ży Młod szej, Mło dzie -
ży Star szej i Dusz pa ster stwa Aka de mic kie go. Wi gi lij ne spo -
tka nie to świet na oka zja do jesz cze głęb sze go prze ży wa nia 

świąt Bo że go Na ro dze nia i od kry wa nia Bo ga w dru gim 
czło wie ku. At mos fe ra jak co ro ku by ła nie sa mo wi ta, dzie li li -
śmy się nie tyl ko opłat kiem, ale też sza cun kiem, mi ło ścią, 
po ko jem, życz li wo ścią i do bro cią.  

Bło go sła wień stwa Bo że go ży czą wszyst kie wspól no ty „Lux 
Cor dis!” 

ks. Wiktor Szponar
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2 lu te go od by ło się spo tka nie ks. Pro bosz cza z ze la to ra mi 
Wspól no ty Ży we go Ró żań ca. Po wspól nej mo dli twie obec ni 
skła da li so bie in dy wi du al ne ży cze nia. Na stęp nie ks. Pro -
boszcz, opie kun Wspól no ty, prze czy tał rocz ne spra woz da -

nie, omó wił bie żą ce spra wy oraz przed sta wił plan na ten 
rok. Po czym, przy świą tecz nie na kry tym sto le i w ser decz -
nej at mos fe rze, uczto wa li śmy kosz tu jąc wspa nia łych wy pie -
ków i in nych sma ko ły ków.

Z ŻYCIA PARAFII – WSPÓLNOTA ŻYWEGO RÓŻAŃCA

Opłatek zelatorów Różańca Świętego

Wspólnota Różańcowa – 2 RÓŻA
Ko ło Ró żań co we, któ re go pa tro -
nem jest św. Brat Al bert Chmie -
low ski, za ło żo ne zo sta ło przez 
He le nę Stu kow ską. Po śmier ci 
pa ni He le ny funk cję ze la to ra 
przez kil ka lat peł ni ła pa ni Ha li -
na Sło ka. Po nie waż ko lej ne ope -
ra cje or to pe dycz ne co raz bar -
dziej utrud nia ły jej po ru sza nie 
się, w 2021 ro ku prze ka za ła pro -
wa dze nie Ró ży pa ni Bo gu sła wie 
Pie niuk – obec nej ze la tor ce.  

Gru pa dzia ła bar dzo pręż nie – bez pro ble mu uda ło się jej przy go to wać 30 li sto pa da 2022 ro ku pięk ną opra wę li tur -
gicz ną Mszy świę tej (każ de z Kół w na szej pa ra fii raz w ro ku po dej mu je się ta kie go za da nia).  

W grud niu z ko lei pra wie wszy scy człon ko wie Ró ży przy by li na spo tka nie in te gra cyj no -mo dli tew ne gru py, któ re 
od by ło się w sal ce na ple ba nii. By ła to zna ko mi ta oka zja do wza jem ne go, lep sze go po zna nia się, po dzie le nia się ra do ścia -
mi i tro ska mi. Ro dzin na at mos fe ra i ser decz ne roz mo wy tak za chwy ci ły przy by łych, że już pla nu ją ko lej ne ta kie spo tka nia. 
Człon ko wie Ko ła pod kre śla ją, że co dzien ne od ma wia nie jed nej dzie siąt ki ró żań ca nie sta no wi dla nich żad nej trud no ści;            
z po trze by ser ca roz wa ża ją każ de go dnia rów nież in ne ta jem ni ce ró żań co we. Mo dli twa ta po ma ga od na leźć na dzie ję i si łę 
w tru dach co dzien no ści – sa mot no ści, nie peł no spraw no ści, cier pie niu czy do świad cza nych pro ble mach ro dzin nych… 

Gra ży na Chrap czyń ska 
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Z ŻYCIA PARAFII

Z kroniki Chóru Brata Alberta
• Ra zem z pa ra fial ny mi mło dzie żo wy mi ze spo ła mi mu zycz -
ny mi – „Ho ly Wins” oraz Do bre Sło wo – człon ko wie na sze -
go chó ru przy go to wa li opra wę mu zycz ną Pa ster ki 24 grud -
nia 2022 r. 
• W nie dzie lę 22 stycz nia 2023 ro ku po Mszy św. o go dzi nie 
13.00 chór za pre zen to wał krót ki kon cert ko lęd. 

• Z ko lei 29 stycz nia 2023 r. chó rzy ści od wie dzi li z kon cer -
tem ko lęd pa ra fię św. An drze ja Bo bo li w So po cie, któ rej pro -
bosz czem jest ksiądz Woj ciech Lan ge. Chór przy go to wał 
tak że opra wę mu zycz ną Mszy św. o go dzi nie 10.30 w tam tej -
szej pa ra fii. Po Eu cha ry stii i kon cer cie ko lęd go spo da rze 
wraz z ks. Woj cie chem przy go to wa li dla chó rzy stów słod ki 
po czę stu nek w pa ra fial nej ka wia ren ce – za któ ry z ser ca 
dzię kowaliśmy! 
• Bo ga ty w wy da rze nia sty czeń za koń czy ło bar dzo ra do sne 
spo tka nie opłat ko we chó rzy stów w dniu 31 stycz nia 2023 r. 
• 19 mar ca 2023 r. Chór Bra ta Al ber ta uczest ni czył w Mszy 
św. od pu sto wej w za przy jaź nio nej, przy mor skiej pa ra fii św. 
Jó ze fa – z tej oka zji wy ko nał m.in. pierw szą w swo im re per -
tu arze pięk ną pieśń do św. Jó ze fa – „Wi taj, Jó ze fie”, do któ -
rej sło wa na pi sał je zu ita, o. Sta ni sław Zie miań ski. 

Grażyna Chrapczyńska
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ŚWIĘCI I BŁOGOSŁAWIENI – ZNANI I NIEZNANI

Święty Hieronim – patron uczniów, 
studentów, tłumaczy i sierot
Wśród wie lu róż nych świę tych o tym sa mym imie niu zna -
leźć moż na m.in. św. Hie ro ni ma ze Stry do nu oraz św. Hie -
ro ni ma Emi lia nie go. I cho ciaż ży li oni w zu peł nie in nych 
epo kach, obaj po świe ci li się na uce, sta jąc się pa tro na mi 
dzie ci i mło dzie ży szkol nej, a w szcze gól no ści sie rot. 

 
Świę ty Hie ro nim ze Stry do nu (331/347?- 420)  
zna ny jest po wszech nie przede wszyst kim ja ko je den z wy -
bit nych dok to rów ko ścio ła, któ ry do ko nał prze ło mo we go 
dzie ła, ja kim jest prze tłu ma cze nie ca łe go Pi sma Świę te go        
z ję zy ków ory gi nal nych (he braj skie go i grec kie go) na ła ci -
nę. Prze kład ten (tzw. Wul ga ta) umoż li wiał od tąd wszyst -
kim wier nym zro zu mie nie bi blij nych tek stów i do dziś 
ucho dzi za ich ofi cjal ne tłu ma cze nie. Ten po cho dzą cy z Dal -
ma cji póź niej szy świę ty miał zresz tą wszel kie pre dys po zy cje 
do pod ję cia się te go za da nia. Stu dio wał bo wiem re to ry kę         
i fi lo zo fię oraz uczył się gre ki w Rzy mie, gdzie przy jął tak że 
chrzest już ja ko do ro sły czło wiek, choć po cho dził z ro dzi ny 
chrze ści jań skiej. W Tre wi rze roz po czął stu dia teo lo gicz ne. 
Chciał też stu dio wać kla sycz ną li te ra tu rę grec ką, od cze go 

od stą pił jed nak pod wpły wem wi dze nia, ja kie go do znał pod -
w czasie jed nej z wie lu swo ich cho rób w Sy rii. Po sta no wił 
wte dy po świę cić się spra wom bo skim. W tym ce lu udał się 
na pu sty nię Chal kis, gdzie przy swa jał so bie ję zyk he braj ski         
i wni kli wie stu dio wał Pi smo Świę te. W An tio chii przy jął na -
stęp nie świę ce nia ka płań skie, a w Rzy mie za czął tłu ma czył 
Bi blię na ła ci nę, co sfi na li zo wał do pie ro pod ko niec swo je go 
ży cia w Zie mi Świę tej. Mu siał bo wiem nie ste ty opu ścić 
Rzym, po nie waż w swo ich trak ta tach na uko wych kry ty ko -
wał Oj ców Ko ścio ła, na ra ża jąc się wie lo krot nie na ich wro -
gość. Z Rzy mu udał się do Egip tu, aby osiąść na sta łe nie -
opo dal Be tle jem, gdzie zo stał tak że po cho wa ny.  

Be aty fi ko wa ny w 1747 r. przez Benedykta XIV i ka -
no ni zo wa ny w 1767 r. przez Kle men sa XIII. Z uwa gi na swo -
je za słu gi dla na uki uzna wa ny jest za pa tro na uczniów, stu -
den tów i tłu ma czy (tak że bi bli stów i bi blio te ka rzy).   
Wspo mnie nie li tur gicz ne:  

30 wrze śnia (w ko ście le ka to lic kim) 
15/28 czerw ca (w ko ście le pra wo sław nym) 

 
Świę ty Hie ro nim Emi lia ni (1486-1537)  
po cho dził ze szla chec kiej, choć ubo giej ro dzi ny we nec kiej. 
Ja ko 10-la tek stra cił tra gicz nie oj ca, co od ci snę ło ogrom ne 
pięt no na je go póź niej szej dzia łal no ści. W 1511 r. do stał się 
do nie wo li w cza sie woj ny z Fran cją. W wię zien nym lo chu 
na stą pi ła je go du cho wa prze mia na, a swo je cu dow ne uwol -
nie nie po mie sią cu przy pi sy wał in ter wen cji Mat ki Bo żej. 
Dla te go też po uciecz ce do Tre vi so zło żył swo je kaj da ny ja -
ko vo ta dzięk czyn ne przed Jej ob ra zem w tam tej szym ko -
ście le Mat ki Bo żej Więk szej. W póź niej szym okre sie od dał 
się po now nie lek tu rze Pi sma Świę te go i dzia łal no ści cha ry -
ta tyw nej, słu żąc swo ją po mo cą głów nie ofia rom klę ski gło -
du i dżu my, po wra ca jąc przy tym nie jed no krot nie do zdro -
wia po za ra że niu się nią. Nim ko lej na epi de mia osta tecz nie 

Św. Hieronim Emiliani pędzla Giovanniego Domenico Tiepolo                       
(Public domain via Wikimedia Commons)

https://pl.wikipedia.org/wiki/Hieronim_ze_Strydonu#/media/     
Plik:Giovanni_Bellini_St_Jerome_Reading_in_the_Countryside
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jed nak ode bra ła mu ży cie 8.02.1537 r., uda ło mu się do ko -
nać jesz cze wie le do nio słych rze czy. W 1531 r. w San Roc co 
za ło żył pierw szy w hi sto rii sie ro ci niec i szko łę dla 30 bez -
dom nych chłop ców. Przy go to wy wał ich tam do sa mo dziel -
ne go i od po wie dzial ne go ży cia, kie ru jąc się przy tym trze -
ma pod sta wo wy mi za sa da mi pe da go gicz ny mi: mo dli twą, 
mi ło sier dziem i pra cą. Zbu do wał też ko lej ne sie ro ciń ce       
(w Bre scii, Co mo i Ber ga mo) oraz szpi ta le i do my opie ki       

(w We ro nie), wspo ma ga ny przez za ło żo ny przez sie bie       
w 1528 r. w So ma sce za kon mę ski o na zwie Sto wa rzy sze nie 
Sług Ubo gich. Be aty fi ko wa ny ra zem ze św. Hie ro ni mem ze 
Stry do nu w 1747 r. przez Be ne dyk ta XIV i ka no ni zo wa ny          
w 1767 r. przez Kle men sa XIII, a w 1928 r. ogło szo ny przez 
Piusa XI pa tro nem sie rot i po rzu co nych dzie ci. 
 
Wspo mnie nie li tur gicz ne: 8 lu te go 

 Ewa Wo ja czek  

WSPOMNIENIA

Pod czas gdy w ko ście le ka to lic kim Syl we ster i No wy Rok   
są dnia mi ra czej już o świec kim cha rak te rze, w ko ście le 
wschod nim są one jesz cze bar dzo ści śle zwią za ne z Bo żym 
Na ro dze niem. Mo gli śmy to za ob ser wo wać rów nież u Kop -
tów w da le kim Egip cie. W dziel ni cach Hur ga dy za miesz ka -
łych przez tych wy znaw ców Chry stu sa na bal ko nach wy sta -
wio ne by ły w tym cza sie jesz cze cho in ki i ob ra zy z mo ty wa -
mi świą tecz ny mi, a sym bo le świą tecz ne spo tkać moż na by -
ło można było w centrach handlowych, na lotniskach oraz 
ważniejszych ulicach i przed każ dym kom plek sem ho te lo -
wym. Po nad to w ho te lach, w któ rych go ści li głów nie Ro sja -
nie, ca ły mi dnia mi pusz cza no z gło śni ków róż ne zna ne ko lę -
dy i pio sen ki świą tecz ne. Nie co dziw ny był też dla nas wi dok 
tra dy cyj nych Mi ko ła jów wśród tu ry stów opa la ją cych się na 
przy ho te lo wych pla żach.  

Przy go to wa nia do Syl we stra i No we go Ro ku za czy -
na ją się w ko ście le kop tyj skim już kil ka dni wcze śniej. Or ga -
ni zo wa ne są w nich np. spo tka nia mo dli tew ne lub kon cer ty 
bo żo na ro dze nio we, na któ re przy cho dzą ca łe ro dzi ny z licz -
ną gro mad ką dzie ci. Te ren przed ko ścio łem jest wów czas 
ogro dzo ny i pil nie strze żo ny przez po li cję. Chcąc wejść do 
jed ne go z nich, mu sia łam więc oka zać swój pasz port. Mia -
łam przy tym wra że nie, że wcho dzę do ja kiejś zwy czaj nej ka -
mie ni cy. Tak też zresz tą by ło, gdyż więk szość kop tyj skich 
ko ścio łów w du żych mia stach egip skich znaj du je się wła -
śnie w jed nej z sze re go wych kil ku pię tro wych ka mie nic. 
Moż na je roz po znać je dy nie po sym bo lach re li gij nych na 

ich fa sa dach (wy łącz nie ka te dra jest tam tra dy cyj nym ko -
ścio łem). Na koń cu ho lu wej ścio we go na par te rze stoi za -
zwy czaj szop ka bo żo na ro dze nio wa. W dłu gim ho lu na pół -
pię trze znaj du ją się po miesz cze nia ad mi ni stra cyj ne, to a le ty 
i róż ne sal ki. Do pie ro po wej ściu wy so ki mi scho da mi na 
pierw sze pię tro (ko bie ty i męż czyź ni wcho dzą przy tym 
osob no scho da mi po dwóch róż nych stro nach win dy) do cie -
ra się do wła ści we go ko ścio ła, któ ry przy po mi na wiel ką sa -
lę ki no wą. Tu przed więk szy mi uro czy sto ścia mi po rząd ku 
przy wej ściu pil nu ją egip scy skau ci oboj ga płci, kie ru jąc ko -
bie ty i dziew czę ta do ła wek w pra wej na wie, a męż czyzn         
i chłop ców – w le wej na wie.  

W Syl we stra uro czy ste mo dli twy za czy na ją się       
w ko ście le ok. godz. 17. Po kon cer cie od pra wia na jest o pół -
no cy Msza św., po któ rej jej uczest ni cy skła da ją so bie ży cze -
nia no wo rocz ne. Po zo sta li wy znaw cy, któ rzy spę dza ją Syl -
we stra w swo ich do mach, mo gą przyjść jesz cze na po ran ną 
Mszę św. w pierw szym dniu no we go ro ku. Spóź nial scy klę -
ka ją przed iko no sta sem lub też kła dą się krzy żem na scho -
dach wio dą cych do nie go. Ca ła li tur gia jest śpie wa na, więc 
kop tyj ska Msza św. trwa – po dob nie jak pra wo sław na – nie -
mal trzy go dzi ny. Bar dzo cie ka wie wy glą da u Kop tów udzie -
la nie Ko mu nii św. pod dwie ma po sta cia mi. Wier ni nie otrzy -
mu ją tam jed nak ho stii, lecz ma ły okrą gły pszen ny chle bek. 
Naj pierw każ dy do sta je ko lo ro wą ma te ria ło wą ser wet kę, 
naj czę ściej z wi ze run kiem ja kie goś świę te go, aby móc przez 
nią chwy cić w rę kę chle bek. Chleb ki wy sta wia ne są w du -

Boże Narodzenie, Sylwester i Nowy Rok  
u egipskich Koptów 

katedra koptyjska w Hurgadzie wnętrze katedry koptyjskiej w Hurgadzie
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WSPOMNIENIA

świąteczny wystrój koptyjskich balkonów symboliczne przedstawienie ucieczki Świętej Rodziny do Egiptu w hotelu 

komunia św.

kościół koptyjski w Hurgadzie szopka na parterze kościoła koptyjskiego  
w kamienicy

poświęcony bochenek chleba 
(odpowiednik naszej hostii)

rozdawanie chleba

żym po jem ni ku na kół kach przed iko no sta sem, do któ re go 
Kop to wie pod cho dzą pro ce syj nie bez bu tów (w ten spo sób 
od da ją cześć Bo gu) z obu stron: ko bie ty z pra wej, męż czyź -
ni – z le wej stro ny. Po wzię ciu chleb ka idą z nim do ka pła na 
sto ją ce go po środ ku głów nej na wy z kie li chem wi na w rę ku, 
aby za czerp nąć z nie go łyk. Ja rów nież po de szłam do 

Komunii, lecz mu sia łam w re zul ta cie przy jąć ją du cho wo. 
Za py ta no mnie bo wiem, czy na le żę do ko ścio ła kop tyj skie -
go. Po nie waż za prze czy łam, nie mo głam do stać ani chleb ka, 
ani też na pić się wi na. Po ca łej ce re mo nii po zo sta ła mi tyl ko 
pa miąt ko wa ser wet ka. 

                                 Tekst i zdję cia: Ewa Wo ja czek

dewocjonalia i serwetka, przez którą podczas 
komunii św. chwyta się poświęcony kawałek chleba 

(odpowiednik naszej hostii)
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Z ŻYCIA PARAFII

„Po wie dział Bar tek, że dziś Tłu sty Czwar tek, a Bart -
ko wa uwie rzy ła pysz nych pącz ków na sma ży ła”.  
 
W śro dę 15 lu te go wspól no ta Młod szej Mło dzie ży 
„Lux Cor dis” sta ła się Mi strzem Kuch ni. Z ra cji przy -
pa da ją ce go w tym ty go dniu Tłu ste go Czwart ku, a więc 
ostat nie go czwart ku przed Wiel kim Po stem, mło dzież 

z klas VI -VIII usma ży ła tra dy cyj ne pącz ki, któ re wy -
szły re we la cyj nie.  
Ży czy my wszyst kim smacz ne go Tłu ste go Czwart ku 
oraz owoc ne go i du cho we go przy go to wa nia się do 
Wiel kie go Po stu, któ ry roz po czy na się już nie ba wem, 
bo w naj bliż szą śro dę.

DMM „Lux Cordis” w tłusty czwartek 
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Z ŻYCIA KOŚCIOŁA

36 lat w służbie Bogu i Kościołowi 

Wspomnienie Balu Karnawałowego

36 lat upły nę ło od pa mięt nej wi zy ty Oj ca Świę te go Ja na Paw -
ła II na Wy brze żu i po wo ła nia przez gdań skie go bi sku pa Ta -
de usza Go cłow skie go Ko ściel nej Służ by Po rząd ko wej, prze -
kształ co nej póź niej w Ko ściel ną Służ bę Męż czyzn. Każ de go 
ro ku, w rocz ni cę te go wy da rze nia, od pra wia na jest uro czy -
sta Msza świę ta, pod czas któ rej spo ty ka ją się na mo dli twie 
bra cia KSM z ca łej ar chi die ce zji. Jest to naj lep sza oka zja, 
aby po dzię ko wać Bo gu za 36 lat ist nie nia Służ by, za wszyst -
ko, co wy peł ni ło ten czas: piel grzym ki na pa pie skie spo tka -
nia, piel grzym ki do róż nych sank tu ariów, Dro gi Krzy żo we, 
uczest nic two w róż nych uro czy sto ściach ko ściel nych – rów -
nież po za gra ni ca mi ar chi die ce zji, za czyn ne uczest nic two  
w ży ciu swo ich pa ra fii, za ra dość by cia w Ko ście le. Nie od -
łącz ną czę ścią uro czy sto ści jest mo dli twa w in ten cji bra ci, 
mo de ra to rów i opie ku nów du cho wych, któ rzy ode szli do 
Pa na. Te do rocz ne spo tka nia są rów nież oka zją do za cie -
śnie nia kon tak tów mię dzy po szcze gól ny mi człon ka mi Służ -
by. Sprzy ja te mu wspól ny po si łek ser wo wa ny przez pa ra fię 
gosz czą cą uczest ni ków spo tka nia. 

Te go rocz ne spo tka nie mia ło miej sce w pa ra fii     
pod we zwa niem Świę te go Mi ko ła ja w Gdy ni Chy lo ni 
(26.03.2023 r.). Mszę świę tą od pra wił ks. abp Ta de usz Woj -
da w kon ce le brze z ka pe la na mi grup pa ra fial nych. Uro czy -
stość uświet nia ło kil kadzie siąt pocz tów sztan da ro wych. Da -
ją cym na dzie ję na dal sze trwa nie KSM są ak ty przy stą pie nia 
do Służ by no wych człon ków. W tym ro ku trzech no wych 
bra ci zło ży ło przed Ar cy bi sku pem i Ar chi die ce zjal nym 
Dusz pa ste rzem przy rze cze nia okre ślo ne w Sta tu cie KSM. 

W ostat nich la tach, za szcze gól ne za słu gi dla KSM, 
ka pi tu ła przy zna je sta tu et ki z fi gur ką św. Ja na Paw ła II.              
W tym ro ku sta tu et ki otrzy ma li: ks. Bo gu mił No wa kow ski  
z pa ra fii św. Ka ro la Bo ro me usza oraz brat Eu ge niusz Szulc 
– Ar chi die ce zjal ny Mo de ra tor KSM. 

        Sta ni sław Ma zu rek   

Mszy św. przewodniczył abp Tadeusz Wojda

Zdjęcie pamiątkowe

Pa ra fial ny Bal Kar na wa ło wy od był się 11 lu te go w Ho te lu „Praw dzic” w Gdań sku Je lit ko wie. Mło dzież ze Wspól no ty Lux Cor dis oraz 
ro dzi ce z Do mo we go Ko ścio ła mie li oka zję do przy odzia nia wie czo ro wych stro jów i wspól nej za ba wy w ele ganc kim sty lu.
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Z ŻYCIA PARAFII

Ferie zi mo we to czas od po czyn ku od szkol nych obo wiąz -
ków, ale rów nież chwi le spę dzo ne ra zem na in te gra cji. W ra -
mach spo tkań mło dzież ze wspól no ty „Lux Cor dis” gra ła         
w plan szów ki i by ła na łyż wach (tak że ze stu den ta mi, któ rzy 
po trze bo wa li re kra cji od zma gań pod czas se sji eg za mi na -
cyj nej). Był więc to czas pie lę gno wa nia wię zi i ak tyw ne go            
re lak su. 

ks. Maciej Świgoń

Ferie zimowe WM i DA „Lux Cordis”  

Rekolekcje dla bierzmowanych 

Druga grupa kandydatów do Sakramentu Bierzmowania uczestniczyła w rekolekcjach. Swarzewo 3-5 marzec br.
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REKOLEKCJE WIELKANOCNE DLA DZIECI

„Pragnę... Będę budował dom na Jezusie” 
12 mar ca 2023 ro ku roz po czę li śmy w na szej pa ra fii re ko lek cje dla 
dzie ci ze szkół pod sta wo wych, któ re po pro wa dził ks. Ma te usz Ma -
łek, wi ka riusz w pa ra fii Św. An to nie go Pa dew skie go w Gdań sku 
Brzeź nie. Za sad ni czym te ma tem re ko lek cyj nych spo tkań by ło bu -
do wa nie du cho we go do mu na ska le, ja kim jest Je zus Chry stus. 

W nie dzie lę, na wią zu jąc do od czy ty wa nej Ewan ge lii, re -
ko lek cjo ni sta przy po mniał i po ka zał, jak Pan Je zus, któ ry jest wo -
dą ży wą try ska ją cą ku ży ciu wiecz ne mu, swo ją ła ską ob my wa nas        
z grze chów i czy ni na sze ser ca i na szą du szą czy ste. W po nie dzia -
łek roz po czę ła się bu do wa du cho we go do mu, któ re go fun da men -
tem jest mo dli twa, Bo że Przy ka za nia oraz lek tu ra Pi sma Świę te go, 
a tak że zo sta ła od czy ta na przy po wieść o bu do wa niu do mu na ska -
le lub na pi sa ku. We wto rek, kon ty nu owa na by ła bu do wa du cho we -
go do mu. W opar ciu o fun da ment mo dli twy, przy ka zań oraz Sło wa 
Bo że go, po wsta ła ścia na, bę dą ca ob ra zem do brych uczyn ków,              
a któ rej ża den wi cher bądź żad na bu rza nie ru szy. W na wią za niu 

do sa kra men tu po ku ty i po jed na nia zo sta ły tak że przy po mnia ne        
i krót ko omó wio ne grze chy głów ne. 

Punk tem kul mi na cyj nym te go rocz nych re ko lek cji by ła 
wspól na Eu cha ry stia, któ ra by ła spra wo wa na w śro dę 15 mar ca.      
W cza sie na uki re ko lek cyj nej do koń czy li śmy bu do wę du cho we go 
do mu, sta wia jąc dach nad bu dow lą. Ta kim da chem, któ ry da je 
schro nie nie, są przede wszyst kim Sa kra men ty Świę te, czy li wi -
dzial ne zna ki nie wi dzial nej ła ski. Pod ko niec Mszy Świę tej zo sta ło 
od kry te ha sło te go rocz nych re ko lek cji „Pra gnę”, po nie waż każ dy 
czło wiek, nie za leż nie od wie ku, pra gnie być bli sko Pa na Je zu sa          
i chce bu do wać swo je ży cie na Bo żej ła sce. 

Dzię ku je my Ks. Ma te uszo wi za po pro wa dze nie te go rocz -
nych re ko lek cji, sio strom, wszyst kim za an ga żo wa nym, a na de 
wszyst ko dzię ku je my ro dzi com i ich dzie ciom za po świę ce nie cza -
su, aby spo tkać się z Pa nem Je zu sem i w ten spo sób przy go to wać 
się do zbli ża ją cych się świąt Zmar twych wsta nia Pań skie go. 
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Z ŻYCIA PARAFII

4. Indywidualna Droga Krzyżowa

Nabożeństwo Drogi Krzyżowej
W okre sie Wiel kie go Po stu w na szej pa ra fii od pra -
wia ne są Wiel ko post ne Na bo żeń stwa:  
• Dro ga krzy żo wa w każ dy pią tek: o 17.00 dla dzie -
ci, o 8.00 i 18.40 dla do ro słych oraz o 20.00 dla mło -
dzie ży, „za bie ga nych” oraz wszyst kich po szu ku ją -
cych wy ci sze nia i re flek sji. 
• Gorz kie ża le z ka za niem pa syj nym o godz. 17.00. 

24 mar ca 2023 ro ku, od by ło się ostat nie 
na bo żeń stwo Dro gi Krzy żo wej z udzia łem dzie ci. Te -
go rocz nym ha słem by ły sło wa „Je zus umarł i zmar -
twych wstał... a ja w to wie rzę!”, któ re zo sta ły za pi sa -
ne na spe cjal nie przy gto wa nych pla n szach, któ re 
dzie ci otrzy ma ły na pierw szej, te go rocz nej Dro dze 
Krzy żo wej, a na któ rych na kle ja ły spe cjal ne na klej ki 
uka zu ją ce Zbaw cze dzie ło Pa na Je zu sa od mo men tu 
ska za nia aż po wy da rze nie zmar twych wsta nia. 

„Współ cze sny, 
za bie ga ny czło -
wiek po trze bu -
je wy ci sze nia, 
aby  od  kr yć  
praw dę o so bie 
oraz o świe cie, 
w któ rym ży je 
na co dzień. Po -

trze bu je uciecz ki od ha ła su, aby do strzec mi łość, któ rą Bóg 
go ob da rza” – te sło wa za mie ści li śmy we wstę pie do roz wa -
żań na te go rocz ną In dy wi du al ną Dro gę Krzy żo wą. 

Po szcze gól ny mi sta cja mi In dy wi du al nej Dro gi 
Krzy żo wej by ły gdań skie ko ścio ły znaj du ją ce się na Przy -
mo rzu, Ża bian ce, w Oli wie, we Wrzesz czu i na Za spie. Bar -
dzo licz ny udział w tym du cho wym i mo dli tew nym wy da rze -
niu po twier dził te sło wa. Bo gu niech bę dą dzię ki za 
WSZYST KICH, któ rzy pod ję li trud i wy si łek, aby jesz cze 
bar dziej zjed no czyć się z Chry stu sem dźwi ga ją cym krzyż 
na szych grze chów. WSZYST KIM, któ rzy or ga ni za cyj nie 
sta nę li na wy so ko ści za da nia. Dzię ku je my też WSZYST -
KIM, któ rzy tej no cy czu wa li w na szej świą ty ni przy Chry -
stu sie obec nym w Naj święt szym Sa kra men cie i Ka pła nom, 
któ rzy po słu gi wa li w kon fe sjo na le.   ks. Grze gorz Stol czyk
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Z ŻYCIA PARAFII

We wto rek, 20 grud nia, go ści li śmy w na szych pro gach oso -
by bez dom ne. Te go po po łu dnia od by ła się tra dy cyj na wi gi -
lia. Po tra wy do star czy li na si nie za wod ni pa ra fia nie. Był 
barszcz, pasz te ci ki, ry ba, śle dzie, sa łat ki i wie le in nych do -
mo wych spe cja łów. Nie za bra kło też pysz ne go cia sta. Na -
sze świę to wa nie roz po czę li śmy od czy ta niem frag men tu Pi -
sma Świę te go oraz mo dli twą. Na stęp nie peł ni wzru szeń 
skła da li śmy so bie ży cze nia, ła miąc się opłat kiem.  

Bar dzo ser decz nie dzię ku je my WSZYST KIM, któ -
rzy przy ję li za pro sze nie oraz WSZYST KIM, któ rzy przy go -
to wa li wi gi lij ną wie cze rzę. 

ks. Grze gorz Stol czyk

„Boski Prysznic”
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Z ŻYCIA PARAFII

Na sze cha ry ta tyw ne dzie ło trwa,         
a na wet się roz wi ja. W każ de wtor -
ko we po po łu dnie go ści my tych, któ -
rzy po trze bu ją wspar cia za rów no du -
cho we go, jak i ma te rial ne go. Z każ -
dym ty go dniem przy by wa na szych 
pod opiecz nych, ale tak że i wo lon ta -
riu szy, któ rzy po świę ca ją swój czas. 
Nie bra ku je rów nież osób, któ re przy no szą da ry ser ca. 
Dzię ku je my WSZYST KIM, a zwłasz cza Wspól no cie Ży we -
go Ró żań ca, któ ra w ostat nim cza sie prze ka za ła na po moc 
bez dom nym część swo ich skła dek.  

Chcesz do łą czyć do dar czyń ców? CZE KA MY           
– je ste śmy w każ dy wto rek od 15.00 do 17.00 :) 

 
ks. Grze gorz Stol czyk
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Ko ściel na Służ ba Męż czyzn w pa ra fii św. Bra ta  
Al ber ta – W SŁUŻ BIE BO GU I KO ŚCI ŁO WI (2) 
Dusz pa ster stwo – to ty tuł ko lej ne go dzia łu pre zen ta cji opra -
co wa nej w pa ra fii św. Bra ta Al ber ta obej mu ją cej hi sto rię po -
wsta nia i dzia łal ność Ko ściel nej Służ by Męż czyzn „Sem per 
Fi de lis” w ar chi die ce zji i pa ra fii. 
 
DUSZ PA STER STWO 
Mą drość ka pła nów Ko ścio ła 
Gdań skie go zde cy do wa ła        
o prze obra że niu Służ by Po -
rząd ko wej w re gu lar ne dusz -
pa ster stwo Ko ściel nej Służ by 
Męż czyzn „Sem per Fi de lis” 
(1988 r.). Przy czy ni li się do 
te go księ ża ka no ni cy: An -
drzej Ru rarz, Zbi gniew Bry -
ka, Sta ni sław Du łak i Bru non 
Kę dzior ski. 

Opra co wa no Sta tut 
KSM. Sta tut okre śla m.in. cel 
i za da nia Służ by oraz za sa dy 
ide owe, któ ry mi kie ru ją się 
człon ko wie. Ze wstę pu do Sta tu tu:„Piel grzym ka pa pie ska na 
Gdań skie Wy brze że trwa w swo ich skut kach. Pra gnie my 
być stró ża mi tych war to ści, któ re nam przy po mniał Oj ciec 
Świę ty. Świa dec two ży cia, ochro na chrze ści jań skiej toż sa -
mo ści na ro du, so li dar ność w śro do wi sku pra cy, a to wszyst -
ko z mo ty wów re li gij nych i głę bo ko hu ma ni tar nych bę dzie 
bu do wa niem wspól no ty Ko ścio ła oraz dzia ła niem na rzecz 
do bra wspól ne go wła sne go na ro du. To jest dzia ła nie dla 
przy szło ści. To jest wiel ki obo wią zek spo czy wa ją cy na na -
szym po ko le niu. W spo sób zor ga ni zo wa ny przyj mu je to na 
sie bie Ko ściel na Służ ba Męż czyzn »Sem per Fi de lis«”. 

Sta tut okre śla struk tu ry or ga ni za cyj ne Służ by. Na 
cze le sto ją: Ar chi die ce zjal ny Dusz pa sterz (ka płan) i Ar chi -
die ce zjal ny Mo de ra tor (oso ba świec ka). Po wo ła no 8-oso bo -
wą Ra dę Ar chi die ce zjal ną. Na szcze blu pa ra fial nym zo sta li 
po wo ła ni ka pe la ni – du cho wi opie ku no wie oraz mo de ra to -
rzy. Pod sta wo wą jed nost ką or ga ni za cyj ną jest gru pa 10 
człon ków, na cze le któ rej stoi dzie sięt nik. 

Opra co wa no pro ce -
du ry przyj mo wa nia no wych 
człon ków KSM i treść ślu bo -
wa nia, ja kie kan dy da ci skła -
da ją przed bi sku pem. 

Na prze strze ni trzy -
dzie stu pię ciu lat ist nie nia 
Służ by wła dzę ko ściel ną         
i świec ką spra wo wa li: 
• opie ka du cho wa: abp Ta -
de usz Go cłow ski (za ło ży ciel 
Służ by), abp Sła woj Głódź, 
abp Ta de usz Woj da, 

• Ar chi die ce zjal ni Dusz pa ste rze: ks. pra łat Bru non Kę -
dzior ski, ks. pra łat Zbi gniew Zie liń ski, ks. ka no nik Zdzi sław 
Róż, 
• Ar chi die ce zjal ni Mo de ra to rzy: brat Ry szard Bed nar czyk, 
brat Eu ge niusz Szulc, 
• pa ra fial ni opie ku no wie du cho wi pa ra fii św. Bra ta Al ber ta: 
ks. ka no nik Eu ge niusz Stel mach, ks. ka no nik Grze gorz 
Stol czyk, 
• pa ra fial ni ka pe la ni pa ra fii św. Bra ta Al ber ta: ks. Wal de mar 
Na czk, ks. Ma rek Pa ru siń ski, ks. Jan Świ sto wicz, ks. Grze -
gorz Bącz kie wicz, ks. Ja nusz Maj kow ski, ks. Bog dan Pul -
czyń ski, ks. Woj ciech Lan ge. 
 
Atry bu ty KSM 
Sztan dar 
Sztan dar jest sym bo lem wier no ści i od da nia Ko ścio ło wi. 
Sztan dar po sia da ją ar chi die ce zjal ne dusz pa ster stwo KSM 
oraz gru py pa ra fial ne. Na sztan da rach znaj du ją się tre ści na -
wią zu ją ce do ko rze ni po wsta nia Służ by: wi ze ru nek Naj -
święt szej Ma ryi Pan ny, wi ze ru nek Oj ca Świę te go Ja na Paw -
ła II, da ta po wo ła nia Służ by, na pis KO ŚCIEL NA SŁUŻ BA 
MĘŻ CZYZN lub tyl ko SEM PER FI DE LIS, na zwa pa ra fii 
oraz da ta fun da cji sztan da ru. Pocz ty sztan da ro we uświet nia -
ją więk sze uro czy sto ści ar chi die ce zjal ne i pa ra fial ne. To wa -
rzy szą rów nież zmar łym bra ciom w ich ostat niej dro dze.        
W ar chi die ce zji pra wie wszyst kie gru py pa ra fial ne po sia da -
ją sztan da ry. Gru pa pa ra fial na przy Ko ście le św. Bra ta Al -
ber ta jest jed ną z pierw szych (po pa ra fii Naj święt sze go ser -
ca Pa na Je zu sa w So po cie), któ ra ufun do wa ła so bie sztan dar 
(1990 r.). 
 
Znak her bo wy 
Znak her bo wy – plan sza z na pi sem: „Z Oj cem Świę tym 
przez Ma ry ję do Chry stu sa” wy sta wia na pod czas więk -
szych uro czy sto ści ar chi die ce zjal nych z udzia łem KSM. 
 
Trans pa rent 
Na pis na trans pa ren cie : „KO ŚCIEL NA SŁUŻ BA MĘŻ -
CZYZN SEM PER FI DE LIS AR CHI DIE CE ZJI GDAŃ SKIEJ” 
z her bem Gdań ska iden ty fi ku je gru pę piel grzym ko wą. 
 
 

KSM „Semper Fidelis” – cz. 1-2
Z ŻYCIA KOŚCIOŁA

abp Ta de usz Go cłow ski 
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Z ŻYCIA KOŚCIOŁA
Fu ra żer ka 
Fu ra żer ki wy róż nia ją bra ci pod czas zgro ma dzeń, gdy peł nią 
służ bę. W cza sie po by tu Oj ca Świę te go Ja na Paw ła II na Wy -
brze żu w 1987 ro ku bra ci wy róż nia ły fu ra żer ki ko lo ru bia łe -
go z na pi sem OJ CIEC ŚWIĘ TY JAN PA WEŁ II W GDAŃ -
SKU VI'87 GE DA NIA SEM PER FI DE LIS. Na pis wy róż nia ła 
cho rą giew kształ tem na wią zu ją ca do So li dar no ści. Po prze -
kształ ce niu Służ by Po rząd ko wej w dusz pa ster stwo KSM     

 
fu ra żer ki ma ją ko lor żół ty z na pi sem Ko ściel na Służ ba Męż -
czyzn SEM PER FI DE LIS Ar chi die ce zji Gdań skiej oraz      
Pa pie skim her bem Ja na Paw ła II. 
 
In ne atry bu ty:  
iden ty fi ka tor, le gi ty ma cja, kra wat, zna czek. 

Sta ni sław Ma zu rek 

Mo dli twa dzięk czy nie nia i Mo dli twa uwiel bie nia to te ma ty 
ka te chez wy gło szo nych przez Oj ca Świę te go Fran cisz ka 
pod czas Au dien cji Ge ne ral nych. 
 

*   *   * 
Mo dli twa dzięk czy nie nia 
Roz wa ża nia na te mat Mo dli twy dzięk czy nie nia Oj ciec Świę -
ty roz po czy na od przy wo ła nia wy da rze nia opi sa ne go                  
w Ewan ge lii św. Łu ka sza (Łk 17 11-19), w któ rym Je zus 
uzdra wia dzie się ciu trę do wa tych. Wszy scy ura do wa ni idą 
po ka zać się ka pła nom, aby ci mo gli stwier dzić ich uzdro wie -
nie i przy wró cić do nor mal ne go ży cia. Jed nak że tyl ko je den 
z tej gru py za wra ca, aby po dzię ko wać Je zu so wi i wy sła wiać 
Bo ga za otrzy ma ną ła skę. Sce na ta mó wi o tym, że świat jest 
po dzie lo ny na tych, któ rzy nie dzię ku ją i tych, któ rzy dzię -
ku ją. Tych, któ rzy bio rą wszyst ko tak, jak by im się to na le -
ża ło i tych, któ rzy przyj mu ją wszyst ko ja ko dar, ja ko ła skę. 
„Każ de wy da rze nie, każ da po trze ba mo że stać się przed mio -
tem dzięk czy nie nia” (KKK 2638). Mo dli twa dzięk czy nie nia 
za czy na się za wsze od uzna nia, że po prze dza nas ła ska. 

Dzięk czy nie nie nada ło na zwę naj waż niej sze mu                
z sa kra men tów – Eu cha ry stii. To grec kie sło wo (eu cha ri ste -
in) ozna cza wła śnie dzięk czy nie nie. „Eu cha ry stia jest ofia rą 
dzięk czy nie nia skła da ną Oj cu, uwiel bie niem, przez któ re 

Ko ściół wy ra ża Bo gu swo ją wdzięcz ność za wszyst kie Je go 
do bro dziej stwa, za wszyst ko, cze go On do ko nał przez stwo -
rze nie, od ku pie nie i uświę ce nie. Eu cha ry stia ozna cza 
przede wszyst kim »dzięk czy nie nie«” (KKK 1360). Dzięk -
czy nie nie jest naj bar dziej au ten tycz ną od po wie dzią na dar, 
ja kim sa mi je ste śmy dla sie bie. 

W koń ców ce roz wa żań Oj ciec Świę ty wra ca do wy -
da rze nia uzdro wie nia dzie się ciu trę do wa tych. Wszy scy cie -
szą się z od zy ska ne go zdro wia, ale ten, któ ry wró cił, aby od -
dać chwa łę Bo gu, do tej ra do ści do łą cza ko lej ną ra dość – 
oprócz uzdro wie nia ra du je się ze spo tka nia z Je zu sem. Da je 
mu to pew ność, że jest ko cha ny. Za tem – kie dy dzię ku jesz, 
wy ra żasz pew ność by cia ko cha nym. 

Nie po mi jaj my dzięk czy nie nia – je śli nie sie my 
wdzięcz ność, rów nież świat sta je się lep szy. 
 
 Mo dli twa uwiel bie nia 
„Uwiel bie nie jest tą for mą mo dli twy, w któ rej czło wiek cał -
kiem bez po śred nio uzna je, że Bóg jest Bo giem. Wy sła wia 
Go dla Nie go sa me go, od da je Mu chwa łę nie ze wzglę du na 
to, co On czy ni, ale dla te go, że ON JEST” (KKK 2639). 

Mo dli twa uwiel bie nia mu si być prak ty ko wa na nie 
tyl ko wte dy, gdy ży cie na peł nia nas szczę ściem, ale szcze -
gól nie w chwi lach trud nych, w chwi lach mrocz nych, gdy 
dro ga wspi na się pod gó rę. Uczy my się, że przez tę wspi -
nacz kę do cho dzi my do uj rze nia no wej pa no ra my, bar dziej 
roz le głe go wi do ku. Wy sła wia nie Bo ga oczysz cza two ją du -
szę, spra wia, że nie po zo sta jesz uwię zio ny w trud nym mo -
men cie, w chwi li trud no ści. 

Pi smo Świę te za wie ra wie le przy kła dów Mo dli twy 
uwiel bie nia. Sam Je zus Chry stus wie lo krot nie uwiel bia Bo -
ga, m.in. Mt 11,25, J 11 41, Mt 16,21. Pięk nym przy kła dem 
Mo dli twy uwiel bie nia jest pieśń Ma ryi – Ma gni fi cat (Łk 
1,46-55) oraz pieśń Za cha ria sza (Łk 1,68-79). Przy kła dem 
za chwy tu nad Pa nem Bo giem i nad tym, co Bóg ro bi, jest 
hymn na pi sa ny przez św. Paw ła w li ście do Efe zjan (Ef 
1,3-14). 

Aby Mo dli twa uwiel bie nia mo gła się roz wi jać w na -
szym ży ciu, mu si my cią gle po zna wać Pa na Bo ga. Mo dli twa 
uwiel bie nia jest prze cież za chwy tem nad tym, kim Bóg jest. 

 
Na pod sta wie L'OSSE RVA TO RE RO MA NO rocznik 2021 

oraz KKK część IV MODLITWA CHRZEŚCIJAŃSKA 

Sta ni sław Ma zu rek 

Ojciec św. Franciszek o modlitwie, cz. 7 
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WIERSZE

   Na Krzyżu 
 
Ukrzyżowany Pan 
rozpostarł swe ramiona. 
Rozdarta gwoździem dłoń 
nad światem podniesiona... 
 
O, Jezu, czy Twa łza 
i potu krwawy zdrój, 
czy męka Twa i śmierć 
daremny Krzyża znój?... 
 
               Sylwia Stankiewicz 

   Chryste 
Tyś mi Królem Tyś mi Panem 

 
Jezu 
W swej pokorze tak proszę. 
 
Aby w Bogu dla Ojczyzny 
Prawdziwa wolność i miłość nastała 
I z mocą jak fala na świat się wylała. 
 
Aby każdy każdemu 
Został siostrą lub bratem 
A nie w nienawiści 
Często bywał katem. 
 
Bo w tym bezkresie 
Ziemia jak drobina mała 
I niechby na niej 
Wieczna miłość nastała. 
 
A kiedy już po wszystkim 
Przed Najwyższym stanę 
Tak chciałbym móc powiedzieć: 
Za zbawienie moje i próśb wysłuchanie 
Dziękuję Tobie Panie.  
Amen.  
                            Antoni Radomski „TAR”

pomnik Chrystusa Króla w Świebodzinie
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Z ŻYCIA PARAFII

W po przed nim nu me rze za koń czy łam opis wi tra ży, znaj du -
ją cych się w na szym ko ście le po le wej stro nie. W bie żą cym 
– prze cho dzi my na pra wo od stro ny za kry stii.  

I tak ma my ko lej ne dwa blo ki za ty tu ło wa ne: pierw -
szy – „Świa tło”, a dru gi – „Win ny krzew, wi no gro na”. Co 
ozna cza ją, ja ka jest ich wy mo wa w Bi blii, wy ja śnia oj ciec To -
masz Jank. 
 

Świa tło 1 i 2 

Świa tło to ele ment bo ski. „Bóg jest świa tło ścią i nie ma         
w nim żad nej ciem no ści” (1 J 1, 5). Oświe ca ją ca moc Bo -
skiej Świa tło ści wy do by wa z ciem no ści i na da je for mę ma te -
rii, a przez to na da je tak że zna cze nie cia łu. Tam, gdzie bra -
ku je świa tła, tam ży cie za mie ra. Stąd ciem ność jest zna kiem 
grze chu i w kon se kwen cji śmier ci, a świa tło sta je się ob ra -
zem ła ski i ży cia. W Pie śni Za cha ria sza sły szy my, że Je zus: 
„z wy so ka wscho dzi jak słoń ce, aby oświe cić tych, co w mro -
ku i cie niu śmier ci miesz ka ją” (por. Łk 1, 78-79). Wresz cie 

Je zus ocze ku -
je, aby ci, któ -
rzy za Nim 
idą, tak że sta li 
się świa tłem: 
„wy je ste ście 
świa tłem świa -
ta” (Mt 5, 14). 
Do te go, aby 
to świa t ło 
nie zga sło, 
po trze ba nie -
usta ją cej czuj -
no ści i  d b a  -
ło  śc i  o od po -
wied nie pa li -
wo (por. Mt 
25, 1-13).  
W pierw szych 
wie kach no wo 
o c h r z c z e  n i  
by li ob le ka ni             
w bia łe sza ty. 
Dzię ki te mu 
przy po mi na no 
im, że ich ży -
cie ma być 
cho  dze  n iem  
w świa tło ści 
Pa na.  
W nie któ r ych 
m i e j  s c a c h 
chrze ści ja nie 
cho dzi li  
w lśnią cych 

bie lą sza tach przez ca łe ży cie. Na mar gi ne sie – to chy ba 
symp to ma tycz ne, że dzi siaj, kie dy „za chod ni świat” prze sta -
je czer pać z Bo skie go świa tła, tak wie le osób cho dzi ubra -
nych na czar no… 

 
Win ny krzew, wi no gro na 3 i 4 
Win ny krzew, wi no gro no, wi no i wresz cie sa ma win ni ca są 
nie zwy kle czę sto wy ko rzy sty wa nym ob ra zem w Pi śmie 
Świę tym. Wi no jest bi blij nym zna kiem bło go sła wień stwa        
i uro dza ju w cza sie po ko ju. Win ni ca sta je się ob ra zem bi blij -
ne go Izra ela: „win ni cą Pa na jest dom Izra ela” (Iz 5, 7), a na -
stęp nie Ko ścio ła. Sam Je zus utoż sa mia się z win nym krze -
wem – „Ja je stem win nym krze wem, wy la to ro śla mi” (J 15, 
5). Do da je do te go ko men tarz w po sta ci za pew nie nia: „kto 
trwa we Mnie przy no si owoc”, ale też ostrze że nia: „kto nie 
trwa we Mnie bę dzie od rzu co ny jak ga łąz ki i uschnie” (Por 
J 15, 5-6). Czer wo ne wi no jest zna kiem prze la nej krwi Chry -
stu sa i usta no wio nej przez Pa na Eu cha ry stii. Po dob nie jak 

chleb ozna -
cza czło wie -
c z e ń  s t w o 
Chr y stu sa , 
tak wi no jest 
zna kiem Je -
go bo sko ści. 
Oj co wie Ko -
ścio ła tłu ma -
czy li: jak gro -
na win ne go 
krze wu wy -
ci ska  ne  są      
w  t ło c z  n i ,      
a na stępnie 
pod wp ły-
wem fer men -
ta cji ule ga ją 
prze mia nie 
w wi no, tak 
c z ł o  w i e k , 
aby stać się 
we wnętrz nie 
d o j  r z a  ły m , 
mu si przejść 
d r o  gę  p o  -
dob nej – du -
cho wej –  
prze mia ny.   

                                            
Syl wia  
Stan kie wicz

Witraże w naszym kościele, cz. V 
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„12 Gwiazd w Koronie Maryi, Królowej Pokoju”

OŁTARZ – „Dar Miłości i Pokoju”

Międzynarodowe Centrum Modlitwy o Pokój z ołtarzem Dar Mi ło ści i Po ko ju W Bazylice Matki Boskiej Królowej Pokoju w Ja mu su kro.  

Sank tu arium w Ja ma su kro 
Sank tu arium Mat ki Bo żej Po ko ju w Ja mu su kro [fr. Yamo us -
so ukro] – po wsta ło w la tach 1985-1989. Zo sta ło ufun do wa ne 
przez pierw sze go Pre zy den ta nie pod le głej Re pu bli ki Wy -
brze ża Ko ści Sło nio wej, Fe lik sa Ho upho uet -Bo igny, ja ko 
wy raz wdzięcz no ści za otrzy ma ny dar po ko ju, po wie lu wie -
kach eks plo ata cji je go kra ju przez kra je eu ro pej skie oraz po 
la tach krwa wych walk we wnętrz nych. Ka mień wę giel ny 
pod bu do wę te go naj więk sze go ko ścio ła na świe cie, wzo ro -
wa ne go na ba zy li ce św. Pio tra w Wa ty ka nie, zo stał po świę -
co ny przez Oj ca Świę te go Ja na Paw ła II w 1985 ro ku, pod -
czas je go dru giej piel grzym ki do te go kra ju. 

W 1990 ro ku, w cza sie trze ciej wi zy ty apo stol skiej 
na Wy brze że Ko ści Sło nio wej, Oj ciec Świę ty do ko nał kon se -
kra cji już wy bu do wa nej ba zy li ki, któ ra zo sta ła wów czas uho -
no ro wa na ty tu łem Ba zy li ki Mniej szej. Pod czas uro czy stej 
Mszy Świę tej, w wy gło szo nej ho mi lii, Jan Pa weł II przy po -
mniał, że: „...pierw si mi sjo na rze, któ rzy przy by li na tę zie -
mię afry kań ską, po wie rzy li ro dzą cy się Ko ściół Dzie wi cy 
Ma ryi. Sank tu arium jest pod Jej we zwa niem. I rze czy wi ście 
wi dać, jak Mat ka Bo ża opie ku je się swo imi dzieć mi na Wy -
brze żu Ko ści Sło nio wej. Prze sła nie, któ re stam tąd in ten syw -
nie pro mie niu je, to prze sła nie mi ło ści, so li dar no ści, po jed -
na nia. Sank tu arium sta ło się ośrod kiem pro mu ją cym spra -
wie dli wość oraz po kój „na kon ty nen cie tak do świad czo nym 
przez po dzia ły i trwo gi, ale jed no cze śnie ob da rzo nym 
ogrom ną na dzie ją”. 
      Na sku tek za pro sze nia Oj ca Świę te go Ja na Paw ła 
II, skie ro wa ne go w 1991 r. przez Kon gre ga cję ds. Ewan ge li -
za cji Na ro dów do Pol skiej Pro win cji Księ ży Pal lo ty nów, po -
sła no trzech ka pła nów do pra cy w Sank tu arium Mat ki Bo żej 

Po ko ju w Ja mu su kro. Od kąd sank tu arium opie ku ją się pol -
scy pal lo ty ni, swo ją pra cą przy czy ni li się do je go roz kwi tu. 
Pa pież wy brał tę wła śnie ba zy li kę na miej sce ofi cjal nych ob -
cho dów III Świa to we go Dnia Cho rych, któ ra od by ła się 11 
lu te go 1995 ro ku, a tak że na ob ra dy II Mię dzy na ro do we go 
Spo tka nia ka pła nów w lip cu 1997 ro ku. 
 
 Mię dzy na ro do we Cen trum Mo dli twy o Po kój 
Ten du cho wy pro jekt po wstał w ra mach pro wa dzo ne go 
przez Sto wa rzy sze nie Co mu ni ta Re gi na del la Pa ce Dzie ła 
„12 Gwiazd w Ko ro nie Ma ryi Kró lo wej Po ko ju” we współ -
pra cy z Księż mi Pal lo ty na mi Pro win cji Chry stu sa Kró la       
w War sza wie, ja ko wy raz pra gnie nia pro mo wa nia po ko ju na 
ca łym świe cie.  

22 ma ja 2016 ro ku w Ba zy li ce Mat ki Bo żej Po ko ju 
w Ja mu su kro od by ła się uro czy sta in au gu ra cja Cen trum 
Mo dli twy o Po kój pod czas Mszy Świę tej spra wo wa nej na za -
koń cze nie Na ro do wej Piel grzym ki Mi ło sier dzia. Wzię ło      
w niej udział po nad 25 000 pąt ni ków. Po ob rzę dzie udzie le -
nia Ko mu nii Świę tej Naj święt szy Sa kra ment zo stał prze nie -
sio ny w uro czy stej pro ce sji do wy ko na ne go spe cjal nie      
w tym ce lu Oł ta rza Do num Ca ri tas et Pax (Dar Mi ło ści i Po -
ko ju). Umiesz cze nie w nim Ho stii oraz roz po czę cie mo dli -
twy o po kój po pro wa dzo nej przez Je go Eks ce len cję ks. Bi -
sku pa Mar cel li na Yao Ko uadio, sta no wi ły sym bo licz ne roz -
świe tle nie „Gwiaz dy w Ko ro nie Ma ryi Kró lo wej Po ko ju” na 
kon ty nen cie afry kań skim. 
 
Oł tarz – „Dar Mi ło ści i Po ko ju”  
Oł tarz ofia ro wa ny do Ka pli cy Ad o ra cji w Sank tu arium w Ja -
mu su kro wy ko na ny zo stał w pra cow ni ar ty stycz nej „Dra pi -
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kow ski Stu dio” w Gdań sku. Kon cep cja oł ta rza po dob nie jak 
w przy pad ku wcze śniej szych re ali za cji pod kre śla dwie po -
sta ci: Ma ry ję, bę dą cą Mon stran cją Świa tła i Je zu sa Chry stu -
sa, któ ry jest w peł ni obec ny pod po sta cią chle ba w Eu cha -
ry stii. Te cen tral ne rze czy wi sto ści wi zji ar ty sty: Ma ry ja oraz 
Świa tło, czer pią bez po śred nią in spi ra cję z kart Ewan ge lii 
oraz z na uki Ko ścio ła. Przy to czyć wy star czy sło wa Je zu sa, 
któ ry po wie dział o So bie: „Ja je stem świa tło ścią świa ta. Kto 
idzie za Mną, nie bę dzie cho dził w ciem no ści, lecz bę dzie 
miał świa tło ży cia”. (J 8,12) 

Św. Jan Pa weł II w swo jej En cy kli ce Ec c le sia de Eu -
cha ri stia mó wi o Ma ryi z cha rak te ry stycz ną dla sie bie prze -
ni kli wo ścią: „Kie dy na wie dza jąc Elż bie tę, no si w ło nie Sło -
wo, któ re sta ło się cia łem, Ma ry ja w pew nym sen sie jest   
»ta ber na ku lum« – pierw szym »ta ber na ku lum« w hi sto rii,            
w któ rym Syn Bo ży (jesz cze nie wi docz ny dla ludz kich 
oczu) po zwa la się ad o ro wać Elż bie cie, nie ja ko »pro mie niu -
jąc« swo im świa tłem po przez oczy i głos Ma ryi”. 

Głów ną in spi ra cją do wy ko na nia te go oł ta rza był 
Ca łun Tu ryń ski. Uży cie wi ze run ku Ca łu nu Tu ryń skie go           
w spo sób oczy wi sty kie ru je myśl ku ta jem ni cy Mę ki, Śmier -
ci i Zmar twych wsta nia Je zu sa Chry stu sa. 

Dzie ło skła da się z trzech czę ści. W cen tral nej czę -
ści wi docz na jest Mat ka Bo ża – po chy lo na obej mu je mon -
stran cję ge stem peł nym ad o ra cji. Ma ry ja – Mat ka Bo ża             
i Mat ka Ko ścio ła z mi ło ścią wska zu je na Chry stu sa.  

W tle wi dzi my za nu rzo ny w krysz ta le Ca łun Tu ryń -
ski z cha rak te ry stycz ny mi śla da mi mę ki. Roz sz cze pio ne             
w krysz ta le wiąz ki świa tła po wo du ją, że od naj du je my wi ze -
ru nek od po wia da ją cy opi so wi ran Chry stu sa w Ewan ge lii. 
Au tor oł ta rza wy ja śnia: „To Je zus wkro czył w na sze dzie je, 
by roz ja śnić je bla skiem Bo żej Mi ło ści”. Po czym do da je: 
„Naj wspa nial szym imie niem tej Mi ło ści jest Mi ło sier dzie”. 
U do łu, z pra wej stro ny oł ta rza jest usy tu ło wa ny krzyż z na -
pi sem „TO TUS TU US”, w któ rym umiesz czo no re li kwie św. 
Ja na Paw ła II, wiel kie go gło si cie la Mi ło sier dzia Bo że go.  

Pod oł ta rzem wi docz ny jest na pis: „AD O RA MUS 
TE CHRI STE, BE NE DI CI MUS TI BI, QU IA PER CRU CEM 
TU AM RE DE MI STI MUN DU” (Kła nia my Ci się Chry ste, 
bło go sła wi my To bie, bo przez swój krzyż od ku pi łeś świat), 
po środ ku na pi su umiesz czo ny jest ob raz Ba ran ka Bo że go, 
sym bol Je zu sa Zmar twych wsta łe go. 

Blask Bo że go Mi ło sier dzia znaj du je swój wy raz ar -
ty stycz ny w dzie le w po sta ci pro mie ni wy cho dzą cych jak by 
z Ho stii: bia łych – wy ko na nych z cyr ko nii, a czer wo nych – 
z ru bi nów. Oł tarz ten zdo bią rów nież in ne ka mie nie szla -
chet ne, ta kie jak ja spis, bę dą cy sym bo lem Po ko le nia Ju dy,            
z któ re go na ro dził się Je zus.  

Bar dzo istot nym ele men tem oł ta rza jest świa tło, 
two rzą ce wra że nie trój wy mia ro wo ści ob ra zu. Jak tłu ma czy 
ar ty sta, Ma riusz Dra pi kow ski: „Krysz tał prze no si świa tło, 
któ re za ła mu je się i uka zu je po wsta łą dzię ki nie mu po stać 
umę czo ne go Je zu sa. To świa tło sym bo li zu je Zmar twych -
wsta nie Je zu sa, nio są ce go Dar Mi ło ści i Po ko ju. Kon tem plu -
jąc ca łun, wi dzi my mę kę Je zu sa, ale za nią do strze ga my Je -
go Zmar twych wsta nie, zwy cię stwo ży cia i mi ło ści; świa tło,  
a nie mrok”.  

      Pra ce nad wy ko na niem oł ta rza trwa ły nie mal rok          
i na po tka ły licz ne trud no ści. Pierw szą z nich by ła ko niecz -
ność zdo by cia fo to gra fii Ca łu nu Tu ryń skie go w moż li wie 
naj wyż szej roz dziel czo ści, w ce lu wy ko na nia na dru ku na 
krysz ta le. Z po mo cą twór com oł ta rza przy szedł pro fe sor Al -
do Gu er re schi z Tu ry nu we Wło szech i to za je go spra wą ja -
kość ob ra zu jest tak wy so ka, że po zwa la do strzec w ob ra zie 
na tu ral nej wiel ko ści de ta le, struk tu rę płót na. 
      Oł tarz Do num Ca ri tas et Pax po przez za sto so wa ne 
tech no lo gie oraz ar ty stycz ne środ ki wy ra zu do ty ka nie -
skoń czo nej Ta jem ni cy… 
  
Dro ga do miej sca prze zna cze nia 
Oł tarz Do num Ca ri tas et Pax za in au gu ro wał swo ją pe re gry -
na cję od Ja sno gór skie go Sank tu arium Czar nej Ma don ny        
w Czę sto cho wie 2 sierp nia 2014 ro ku. Na stęp nie od wie dził 
licz ne ko ścio ły i sank tu aria na te re nie kra ju, gro ma dząc 
wier nych pra gną cych włą czyć się w Ad o ra cję Naj święt sze -
go Sa kra men tu w in ten cji po ko ju. 
      Oł tarz zo stał po świę co ny przez Pa pie ża Fran cisz ka 
przed Au dien cją Ge ne ral ną na Wa ty ka nie 24 czerw ca 2015 
ro ku. W tej waż nej uro czy sto ści udział wzię li: Am ba sa dor 
Wy brze ża Ko ści Sło nio wej przy Sto li cy Apo stol skiej, przed -
sta wi cie le hie rar chii ko ściel nej, jak rów nież przed sta wi cie le 

Sto wa rzy sze nia Co -
mu ni ta Re gi na del la 
Pa ce. 
 

Te re sa So wiń ska 
na pod sta wie : 

www.reginapacis.pl              
i innych stron  
in ter ne to wych 

„12 Gwiazd w Koronie Maryi, Królowej Pokoju”

Monstrancja w centralnej części ołtarza w Ja mu su kro

Krzyż z re li kwią św. Ja na 
Paw ła II z na pi sem „TO -
TUS TU US”.
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ŚWIĘCI I BŁOGOSŁAWIENI – ZNANI I NIEZNANI

„Chcia ³a bym g³o siæ Ewan ge lie w piê ciu 
czêœciach œwia ta.” 

„ Ja nie li czê – ja ufam i ko cham!” mó wi ³a œw. Te re sa, kie -
dy jej duchowoœæ za czê ³a doj rze waæ w za ko nie. Nie po trze -
bo wa ³a ju¿ orzesz ków rzu ca nych w dzie ciñ stwie do szu -
flad ki, sym bo li zu j¹ cych do bre uczyn ki. Na dro dze, na któ -
r¹ we sz³a, po trze bo wa ³a zu pe³ nie in ne go bo dŸca; dla te go 
od ciê ³a siê od „kra mar skiej pobo¿noœci” p³yt kiej i od po -
wied niej ra czej dla naj m³od szych. Na tej dro dze jej doj rze -
wa nia du cho we go sta n¹³ pe wien fran cisz ka nin, któ ry          
w Kar me lu mó wi³ przede wszyst kim o mi ³o sier dziu Bo ga            
i da nej cz³o wie ko wi szan sie pod no sze nia siê z upad ków. 
Duch Œwiê ty dzia ³a³ i oœwieca³ jej dro gê. Dziê ki te mu za -
wsze by ³a bli sko Chry stu sa, roz ma wia ³a z Nim i w Je go 
obecnoœci prze by wa ³a. „Za py ta no raz Te re sê – kto na uczy³ 
sio strê tej ma ³ej dro gi mi³oœci. Je dy nie Je zus mnie po ucza³. 
Nie uczy ³a mnie ¿ad na ksi¹¿ ka, ¿a den teo log, a jed nak           
w g³ê bi ser ca wiem, ¿e je stem w praw dzie”. Na zy wa ³a sie -
bie dziec kiem Mat ki Bo ¿ej: „Jesteœ Mat k¹ Je zu sa i jesteœ 
mo j¹ Mat k¹”. Czci ³a bar dzo Mat kê Bo ¿¹. Dla Niej chcia ³a -
by zo staæ ka p³a nem, ¿e by móc g³o siæ o Niej ka za nia.  Po ka -
zy wa ³a bym, jak w³aœciwie ma ³o wie my o Jej ¿y ciu. Nie po -
win no siê opo wia daæ o niej nie praw do po dob nych rze czy… 
Jej rze czy wi ste ¿y cie, w Na za re cie i pó Ÿniej mu sia ³o byæ zu -
pe³ nie zwy czaj ne. Uka zu je siê Najœwiêtsz¹ Pan nê ja ko nie -
osi¹ gal n¹ (kry ty ku je), a po win no siê J¹ uka zy waæ ja ko 
wzór do naœladowania, prak ty ku j¹ c¹ ukry te cno ty, po win -
no siê mó wiæ, ¿e Ona tak jak i my ¿y ³a wia r¹… Tak po win -
no siê mó wiæ o Ma ryi, aby lu dzie mie li ocho tê J¹ ko chaæ. 
Je ¿e li pod czas ka za nia o Mat ce Bo ¿ej od po cz¹t ku jest siê 
zmu szo nym ³a paæ po wie trze i tyl ko wzdy chaæ och, ach…, 
to nie pro wa dzi ani do mi³oœci, ani do naœladowania, ale tyl -
ko do oziêb³oœci wo bec te go wy nio s³e go stwo rze nia”. Œw. 
Te re sa zo sta ³a kiedyœ uzdro wio na przez uœmiech Ma ryi, 
dla te go wiêŸ miê dzy œwiê t¹ kar me li tan k¹ a oso b¹ Ma ryi 
by ³a tak sil na. W Kar me lu prak ty ko wa no ofia ro wa nie siê 
Bo ¿ej sprawiedliwoœci, aby w ten spo sób uczy niæ zadoœæ 
Sprawiedliwoœci Bo ¿ej, za grze chy po pe³ nio ne przez lu dzi; 
kar me li tan ki de cy do wa ³y siê przy j¹æ ka rê za grzesz ni ka. 
Te re sa czu ³a, ¿e Bóg za miast ka ry chce oka zy waæ mi ³o sier -
dzie, o czym tak pi sze: „Ofia ra wy da wa ³a mi siê wiel ka, ale 
nie mia ³am naj mniej szej ocho ty jej sk³a daæ. Bo ¿e mój – za -
wo ³a ³am – czy¿ je dy nie Two jej sprawiedliwoœci ma j¹ siê od -
da waæ du sze na ofia rê? Czy¿ Two ja Mi³oœæ mi ³o sier na nie 
po trze bu je jej tak ¿e, prze cie¿ ona jest za po mnia na i od rzu -
ca na…”. I z³o ¿y ³a ze swo j¹ sio str¹ Ce li n¹ akt od da nia 
Mi³oœci mi ³o sier nej, wy ra ¿a j¹c w ten spo sób pra gnie nie 
uczy nie nia ca ³e go ich ¿y cia ak tem do sko na ³ej mi³oœci. Jej 
ma rze nia by ³y rzeczywiœcie na mia rê wiel kie go ser ca: pe³ -
niæ wszyst kie ce le Koœcio³a – kon tem pla cyj n¹, mi syj n¹, ka -
p³añ sk¹ oraz mê czeñ sk¹. Sens tym pra gnie niom nada wa³ 
Hymn do mi³oœci w Liœcie do Ko ryn tian œw. Paw ³a. „Zro zu -

mia ³am – pi sze – ¿e to mi³oœæ jest si ³¹ noœn¹ Koœcio³a, ¿e 
gdy by jej za bra k³o, apo sto ³o wie prze sta li by g³o siæ Ewan ge -
liê, mê czen ni cy nie chcie li by od daæ swej krwi”. Si ³¹ spraw -
cz¹ wszyst kie go jest Bo ¿a mi³oœæ. Mi³oœæ jest wiecz na. 
Wów czas œw. kar me li tan ka od kry ³a swo je po wo ³a nie – dzia -
³aæ, trwa j¹c w tej Bo skiej mi³oœci. „Je zu, mo ja Mi³oœci, 
wresz cie od na la z³am swo jej po wo ³a nie: mo je po wo ³a nie to 
mi³oœæ! Tak, od na la z³am swo je miej sce w Koœciele,      
a da³eœ mi je Ty, mój Bo ¿e! W ser cu Koœcio³a, mo jej Mat -
ki, ja bê dê mi³oœci¹. W ten spo sób bê dê wszyst kim i mo je 
ma rze nie siê spe³ ni…”.   

Kar me li tañ skie ¿y cie œw. Te re sy po ka zu je, ¿e staæ 
siê ofia r¹ ca ³o pal n¹ dla Chry stu sa, to nadaæ naj g³êb szy 
sens w³a sne mu dzia ³a niu z po czu ciem g³ê bo kiej nie ga sn¹ -
cej radoœci. 

Te re sa An drze jak   
 

Wszyst kie cy ta ty za: slo wo.re demp tor.pl. 
ka mycz ki -do -mo zai ki -o -zy ciu -sw -te re sy. 

Karmelitanka – ofiara całopalna

św. Tereska od dzieciątka Jezus,  
https://pl.pinterest.com/pin/500040364885429978/
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OPOWIADANIE  DLA  MŁODZIEŻY

W sal ce ka te che tycz nej na sto le le ¿a ³a ksi¹¿ ka bio gra ficz na         
o œw. Te re sce z Li sieux. Ok³ad ka przy ci¹ gnê ³a wzrok dwoj ga 
uczniów kla sy pi¹ tej, Ka si i Mar ce la, któ rzy w pu stej sal ce cze -
ka li na resz tê gru py ze wspól no ty Dzie ci Ma ryi. Dzi siaj przy szli 
wy j¹t ko wo wczeœniej, po nie wa¿ nie by ³o co ty go dnio wych za jêæ 
na ba se nie. 
– „Kto to jest?” – spy ta ³a Ka sia, zer ka j¹c na ok³ad kê z bia ³o -
-czar n¹ fo to gra fi¹ œwiê tej. Twarz zaj mo wa ³a ca ³¹ ok³ad kê. 
Szcze gól n¹ uwa gê przy ci¹ ga ³o spoj rze nie m³o dej dziew czy ny. 
Za pa trzo na gdzieœ w gó rê, mo ¿e w nie bo, bo w jej Ÿre ni cach wi -
docz ny by³ ja sny punkt.  
– „Cie ka we ma spoj rze nie” – stwier dzi³ Mar cel. – „Pa trzy tak 
uwa¿ nie i spo koj nie, zu pe³ nie jak mo ja ma ma, kie dy siê 
zamyœli”.  
– „Ta kie spoj rze nie ma mo ja m³od sza sio stra, kie dy pa trzy na 
chmu ry na nie bie. Bar dzo lu bi przy gl¹ daæ siê kszta³ tom chmur 
i wy pa try waæ anio ³ów za chmu ra mi” – Ka sia rów nie¿ za in te re -
so wa ³a siê fo to gra fi¹. – „A w ogó le co to za ksi¹¿ ka?” – dr¹ ¿y ³a 
da lej.  
– „Krót ki ¿y wot œw. Te re sy od Dzie ci¹t ka Je zus i Najœwiêtszego 
Ob li cza” – prze czy ta³ Mar cel, za gl¹ da j¹c na stro nê ty tu ³o w¹. – 
„Brzmi œre dnio wiecz nie ale, zo bacz, ksi¹¿ ka wy gl¹ da na wspó³ -
cze sn¹ i na wet fo ty s¹, ta kie jak dzi siaj ro bi my.”  
Dzie ci z co raz wiêk szym za in te re so wa niem wer to wa ³y ksi¹¿ kê. 
– „Zo bacz, ile sta rych fo to gra fii tu taj jest! I z jakiegoœ klasz to ru 
te¿. Ta kiej ksi¹¿ ki jesz cze nie czy ta ³em” – Mar cel z praw dzi w¹ 
ciekawoœci¹ m³o de go cz³o wie ka da³ siê po ch³o n¹æ no wej 
lek tu rze. 
– „Bar dzo po do ba j¹ mi siê ry sun ki, ktoœ ³ad nie ma lu je” – Ka sia 
od jakiegoœ cza su uczy ³a siê ry so waæ o³ów kiem. „By ³am kiedyœ 
na ta kiej wy sta wie, sa me szki ce, i bar dzo mi siê po do ba ³o. Wy -
obra ¿a ³am so bie, jak mo¿ na po ko lo ro waæ te ry sun ki. I przy po -
mnia ³y mi siê wów czas mo je naj lep sze wa ka cje w S³o we nii,          
w ta kiej wio sce Ar ti ce. Dla te go uczê siê ry so waæ, bo wte dy mo -
gê prze by waæ w mo im w³a snym œwie cie”.  
– „Prze cie¿ tu s¹ na ry so wa ne sa me kwia ty, co za nu da!” – Mar -
cel by³ zde cy do wa nie zwo len ni kiem fo to gra fii. – „Nie tyl ko, tu 
jest na ry so wa na jakaœ ulicz ka” – Ka sia kon se kwent nie bro ni ³a 
swo je go. – „Most w Alen con” – ch³o piec prze czy ta³ ty tu³ pod ry -
sun kiem. „O, zo bacz, a na dru giej stro nie s¹ dwie fot ki ulic        
w tym Alen con. Strasz nie daw no to by ³o, jakiœ in ny œwiat”. 
Dzie ci z co raz wiêk szym za in te re so wa niem prze wi ja ³y ko lej ne 
stro ny ksi¹¿ ki. 
– „No, mó wi ³em, ¿e daw no. 1883 rok. Moi dziad ko wie uro dzi li 
siê du ¿o pó Ÿniej! Ta ksi¹¿ ka jest z epo ki di no zau rów!” – U Mar -
ce la zdu mie nie nie ustê po wa ³o za in te re so wa niu zawartoœci¹ 
ksi¹¿ ki. „W œwiê to ze s³a nia Du cha Œwiê te go dzie siê cio let nia 
Te re sa zo sta ³a uzdro wio na przez uœmiech Najœwiêtszej Ma ryi 
Pan ny” – prze czy ta³ tekst u gó ry stro ny. „No, mia ³em ra cjê, di -
no zau ry i baj ki!”  
– „S³y sza ³am kil ka ra zy o cu dow nych uzdro wie niach przez Mat -
kê Bo ¿¹ i wy da je mi siê, ¿e to wca le nie s¹ baj ki” – spo koj nie 
od po wie dzia ³a Ka sia.  
– „Pew nie ja d³a sa me chip sy, a po tem za cho ro wa ³a. Mo ja bab -
cia za wsze mi po wta rza, ¿e bym miê dzy po si³ ka mi nie jad³ œmie -

ci i nie pi³ ko lo ro wych na po jów, to bê dê zdro wy i sil ny” – skwi -
to wa³ rze czo wo Mar cel. 
„Trze ba by ³o cu du i cud ten uczy ni ³a Mat ka Bo ¿a Zwy ciê ska” 
 – Ka sia za czê ³a na g³os czy taæ frag ment tek stu.  
Mar cel usiad³ na krzeœle i s³u cha³. Ka sia kon ty nu owa ³a: „ Na gle 
Najœwiêtsza Pan na wy da ³a mi siê (…)”. Dzie ci za po mnia ³y zu -
pe³ nie, gdzie s¹. Ksi¹¿ ka tak za w³ad nê ³a ich wy obra Ÿni¹, ¿e czy -
ta ³y tekst jed no przez dru gie. „O, tu taj na pi sa ³a coœ o mo rzu, ¿e 
spa ce ru je ze swo im ta t¹. Pew nie przy je cha li na wa ka cje do 
Trój mia sta” – za chwy ca ³a siê Ka sia.  
– „Nie czy tasz uwa¿ nie” – Mar cel zwró ci³ uwa gê ko le ¿an ce –           
„I jak ty chcesz do brze pi saæ te sty? Przy je cha li ko le j¹ do Tro -
uvil le. Na wet zdjê cie jest pod pi sa ne Mo rze w Tro uvil le”. 
 – „O, mat ko!” – krzyk nê ³a Ka sia – „zo bacz, za oknem jest ju¿ 
zu pe³ nie ciem no. Dla cze go nikt jesz cze nie przy szed³?”. Dziew -
czyn ka by ³a bar dzo za nie po ko jo na ca ³a sy tu acj¹, na to miast 
Mar cel za to pio ny w no wej lek tu rze. W po rê na szczêœcie przy -
szed³ sms od ko le ¿an ki z gru py, któ ra mia ³a co ty dzieñ spo tka -
nie w sal ce: „ Gdzie siê po dzie wasz? By³yœmy umó wio ne dzi siaj 
po po ³u dniu”. – „Prze cie¿ dzi siej sza pró ba od wo ³a na” – zwró ci -
³a siê do Mar ce la – „Te¿ nie pamiêta³eœ! Ale z cie bie bo ha ter”. 
– „E tam, nie ma te go z³e go, co by na do bre nie wy sz³o. I nie 
b¹dŸ zrzê d¹, tyl ko faj n¹ dziew czy n¹” – Mar cel trzy ma³ fa son          
i nie da³ ode braæ so bie do bre go hu mo ru. „Prze cie¿ przez tê po -
my³ kê odkryliœmy ta k¹ cie ka w¹ ksi¹¿ kê!”.  
– „Tak, zga dza siê. Pój dzie my do mo jej bab ci i za py ta my o tê 
œwiê t¹. Mo ja bab cia na pew no du ¿o nam o niej opo wie, bo jest 
jak cho dz¹ cy skar biec wie dzy o pa tron kach i pa tro nach” – po -
sta no wi ³a Ka sia w tej ca ³ej nie co za gma twa nej, ale ra do snej 
sy tu acji.  
Dzie ci zo sta wi ³y ksi¹¿ kê na ³aw ce w sal ce i szyb ko wy sz³y, bo 
by ³a ju¿ i tak do syæ pó Ÿna po ra. Mar cel obej rza³ siê jesz cze za 
sie bie i wy da wa ³o mu siê, ¿e ta dziew czy na z ok³ad ki… mru -
gnê ³a do nie go okiem. 

Te re sa An drze jak 
*   *   * 

Te ma tem opo wia da nia jest bio gra ficz na ksi¹¿ ka o œw. Te re sie    
z Li sieux „Na moœcie w Alen con” au tor stwa p. Jo lan ty Gra bow -
skiej -Mar kow skiej.

Spotkanie Kasi i Marcela ze św. Tereską 
od Dzieciątka Jezus
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Matczyna aureola
Pra gnę dziś przed sta wić przy kład he ro icz nej mat ki – 
bł. Eu ro zji Fa bris Bar ban. Za fa scy no wa ła mnie tym, 
że w co dzien nych obo wiąz kach, np. ro bie nia ra no 
ka na pek dzie ciom, wy peł nia nych z mi ło ścią, wi dzia -
ła po wo ła nie i wo lę Bo żą. Ar ty kuł jest owo cem stu -
dium ze znań świad ków w pro ce sie be aty fi ka cyj nym, 
ofi cjal nej bio gra fii, a tak że po wie dzeń bło go sła wio -
nej. War to zwró cić uwa gę, że w Pol sce nie uka za ła 
się jesz cze żad na peł na książ ko wa bio gra fia tej wspa -
nia łej ko bie ty. 
 

Schy łek XIX wie ku i po czą tek XX. Cięż kie cza sy po -
waż ne go kry zy su go spo dar cze go, nę dzy, ma so wej emi gra -
cji lud no ści we Wło szech. W tym cza sie wal ki o prze trwa -
nie, o każ dy naj mniej szy na wet okruch chle ba, w wio sce 
Ma ro la do ra sta dziew czyn ka, któ rą ro dzi na piesz czo tli wie 
na zy wa „Ro si na” – Ró życz ka, a któ rej ży cie już pod ko niec 
XX wie ku Ko ściół uka że ja ko wzór dla każ dej mat ki. 
 
Nie pra gnę ni cze go... 
Eu ro zja Fa bris Bar ban (bo tak na praw dę się na zy wa ła) uro -
dzi ła się 27 wrze śnia 1866 r. w Qu in to Vi cen ti no. Po noć ktoś 
miał wów czas wy krzyk nąć: „Och, jak to dziec ko przy po mi -
na Dzie cię Ma rię!”. Rze czy wi ście, ma ła Ro si na z dnia na 
dzień pięk nia ła, a o jej uro dzie i wdzię ku gło śno by ło w ca -
łym mia stecz ku. Ro dzi ców, pro stych rol ni ków, nie stać by ło 
na kształ ce nie sied mior ga dzie ci, to też Eu ro zja ukoń czy ła 
za le d wie dwie kla sy szko ły po wszech nej, w któ rej na uczy ła 
się je dy nie czy tać i pi sać. 

Ży cie na wsi nie jest ła twe, o czym wie każ dy rol nik, 
dla te go przy szła bło go sła wio na mu sia ła prze rwać na ukę, by 
po ma gać ro dzi com w go spo dar stwie. „Le piej jest być bied -
nym niż bo ga tym! Bo ga ty ni gdy nie osią gnie po ko ju ser ca, 
tyl ko peł nie nie Bo żej wo li mo że to spra wić” – ma wia ła. By -
ła po wszech nie sza no wa na. Mi mo że cięż ko pra co wa ła na 
ro li, znaj do wa ła jesz cze czas, by przy pa ra fial nym ko ście le 
uczyć dzie ci ka te chi zmu. Do bry na wyk, któ ry zo sta nie jej 
aż do śmier ci, to co dzien na lek tu ra Pi sma Świę te go, z któ -
rym się prak tycz nie nie roz sta wa ła. Ta pięk na i pro sta 
dziew czy na z pro win cji wprost wpra wia ła lu dzi w osłu pie nie 
swo ją do bro cią i wie dzą. „Nie pra gnę ni cze go in ne go nad 
mi łość Bo ga i wzra sta nie za wsze w Je go mi ło ści. Nic in ne go 
się nie li czy” – wy zna ła po la tach. 
 
Od po wie dzial ni przed Bo giem 
W 1885 r. są sia dów Ro si ny do ty ka tra ge dia – żo na Ka ro la 
Bar ba na umie ra nie spo dzie wa nie na nie ule czal ną cho ro bę          
i osie ro ca trzy cór ki, z któ rych naj młod sza ma za le d wie 
czte ry mie sią ce. Wkrót ce jed na z có rek do łą cza do mat ki          
w wiecz no ści. Na do miar złe go w do mu trze ba się jesz cze 
za jąć sta rym i scho ro wa nym dziad kiem oraz mło dym jesz -
cze bra tem. Zde spe ro wa ny wdo wiec pro si o po moc 19-let nią 
wów czas Eu ro zję, któ ra zga dza się po ma gać mu w utrzy ma -
niu do mu, co dzien nych po rząd kach i opie ce nad dzieć mi. 

Czy by ło jej ła two? Za pew ne nie. Mu sia ła nie raz usły szeć ja -
kiś uszczy pli wy ko men tarz, czuć na so bie szy der cze spoj -
rze nia. Ale, jak wspo mi na ją póź niej jej dzie ci, ich ma ma za -
wsze ma wia ła: „Mu si my być od po wie dzial ni przed Bo giem, 
nie przed in ny mi ludź mi, za na sze czy ny i na sze ży cie. Kie -
dy pa trzy my na Bo ga, nie waż ne jest, co mó wią in ni lu dzie”.

Po nie speł na sze ściu mie sią cach Ka rol pro si Eu ro -
zję o rę kę, a już 5 ma ja 1886 r. od by wa się ich skrom ny ślub. 
Ra dość nie trwa jed nak dłu go. Mał żeń stwo z tru dem ra dzi 
so bie w do bie kry zy su, a roz le głe po sia dło ści Ka ro la oka zu -
ją się ogrom nie za dłu żo ne z wi ny je go oj ca. Żo na go wspie -
ra: „Od wa gi, Ka ro lu, a zo ba czysz, że Pan nam po mo że”. 

Na świat przy cho dzą ich dzie ci, któ rych mał żeń -
stwo Bar ba nów do cze ka się dzie wię cio ro. Eu ro zja jest za -
wsze uśmiech nię ta, mi mo bie dy jej dom świe ci przy kła dem 
czy sto ści – za wsze schlud ny i po sprzą ta ny. Cią gle czy ta Bi -
blię, gro ma dzi ro dzi nę na wspól nym Ró żań cu, a po za tym, 
że pra cu je w do mu, po ma ga w są siedz twie ja ko mam ka ko -
bie tom, któ re z bra ku po kar mu nie mo gą kar mić swo ich 
dzie ci. Jak twier dzi – „Bóg bar dziej nas pro wa dzi, gdy speł -
nia my uczyn ki mi ło ści z mi ło ści do Nie go. Kie dy ofia ro wu -
je my coś bied nym, to tak, jak by śmy ofia ro wa li to Je zu so wi 
we wła snej oso bie”. 
 
Od pocz nie my w ra ju 
Ko lej ny wstrząs. W 1917 r. umie ra ich krew na, któ rej mąż          
w tym cza sie wal czy na fron cie I woj ny świa to wej. Osie ro co -
ne dzie ci po zo sta ją bez opie ki, a ro dzi na nie wy ra ża chę ci, 
by się ni mi za jąć. Eu ro zja z mę żem po dej mu ją de cy zję: przy -
gar nia ją dzie ci, któ re od tąd sta ją się człon ka mi ro dzi ny. Po -
wsta je jed nak pro blem – jak wy kar mić aż czter na ścio ro po -
ciech? Dziel na ma ma przy stę pu je do dzia ła nia. Zna się na 
kra wiec twie, więc do póź nych go dzin noc nych szy je i pa ku -
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je suk nie. Skąd bie rze na to si ły, sko ro na stęp ne go dnia 
pierw sza jest już na no gach, ro bi sy nom (jak każ da ko cha ją -
ca ma ma) ka nap ki na dro gę do se mi na rium w Vi cen zie – 
do kąd z po wo du bra ku pie nię dzy co dzien nie cho dzi li pie szo 
– a na stęp nie idzie na po ran ną Mszę św., by po po wro cie 
przy go to wać śnia da nie dla resz ty do mow ni ków? Do te go 
ter mi nu je u niej od ośmiu do pięt na stu uczen nic kra wiec -
twa, od któ rych za na ukę nie bie rze ani gro sza. Po wód po -
da je sa ma: „Niech wo la Bo ga się speł nia. On nas ko cha i ni -
gdy nas nie opu ści. Od pocz nie my w ra ju”. 

Od tej po ry przy lgnie do niej okre śle nie „Ma ma Ró -
ża”, pod któ rym znać ją bę dzie ca ła oko li ca, zdu mio na, że           
w swo jej bie dzie ko bie ta po tra fi dzie lić się jesz cze z in ny mi. 
Każ dy piel grzym, po trze bu ją cy czy nę dzarz znaj dzie w jej 
do mu oprócz noc le gu ta lerz zu py, ja kieś przy nie sio ne                     
z ogro du wa rzy wo czy kil ka ja jek z przy do mo we go kur ni ka. 
 
Jak ziar no 
Na ścia nie w kuch ni wi siał ob raz Mat ki Bo żej z Mon te Be ri -
co, przed któ rym dzie ci nie raz wi dy wa ły klę czą cą ma mę              
z twa rzą scho wa ną w spra co wa nych dło niach. „Kie dy się 
mo dlisz, mu sisz za po mnieć o wszyst kim, co jest na tym 
świe cie! Mu sisz mó wić do Bo ga i być świa do mym te go, co 
mó wisz, oraz co On mó wi do nas” – pa mię ta ją jej po ucze nia. 
Wszel kie kło po ty fi nan so we kon te sto wa ła krót ko: „Miej cie 
za wsze od wa gę. Speł niaj my wo lę Bo ga, a zo ba czy cie, że On 
nam po mo że. Pan nas ko cha i tak bar dzo nas umi ło wał, że 
umarł za nas. Dla cze go nie mie li by śmy za ufać Je go Opatrz -
no ści?”. Gdy za rzu ca no jej prze sa dę w po sia da niu tak du żej 
gro mad ki dzie ci, ri po sto wa ła: „Dzie ci, któ re Pan nam zsy ła, 

są skar bem. Ca łe na sze za ufa nie po kła da my w Bo gu, któ ry 
za pew ni nam wszyst ko, cze go kol wiek bę dzie my po trze bo -
wa li”. Nic więc dziw ne go, że trzech jej sy nów zo sta nie kie -
dyś ka pła na mi, cór ka wstą pi do za ko nu, a dum na mat ka wy -
zna: „Je stem ta ka szczę śli wa! Dzię ku ję z ca łe go ser ca za 
trzech wy bra nych, nie za słu gu ję na ty le łask, na ta ki przy wi -
lej. Ale ofia ru ję ich i po świę cam już te raz...”. 

Ży cie nie szczę dzi ło jej cier pie nia – dwój ka dzie ci 
zmar ła jesz cze w mło dym wie ku. W 1930 r. po cho wa ła mę -
ża, to wa rzy sza tru dów, i wstą pi ła do Trze cie go Za ko nu św. 
Fran cisz ka. Za wsze by ła pew na, że Bóg za trosz czy się o jej 
„ma łe skar by”, dla te go po wta rza ła z upo rem: „Dzie ci, któ ry -
mi nas Bóg ob da rza, są w pierw szej ko lej no ści Je go dzieć -
mi, nie na szy mi. Je śli ze chce je mieć na wy łącz ność, po win -
ni śmy być wdzięcz ni, wręcz szczę śli wi, bo w ten spo sób ob -
da rza nas wiel kim za szczy tem”. 

Moż na po wie dzieć, że mło da, pięk na i zdol na ko -
bie ta zmar no wa ła so bie ży cie, bo sta ła się „ku rą do mo wą”, 
uwię zio ną w wiej skiej, nie roz wo jo wej Ma ro li. Moż na... Ale 
chy ba z in ne go po wo du po jej śmier ci w oto cze niu naj bliż -
szych (8 stycz nia 1932 r.) jak echo z tej ma łej wio ski na ca ły 
świat ro ze szły się sło wa świa dec twa jej pro bosz cza: „Ży cie 
Ró ży Bar ban zo sta ło cał ko wi cie po świę co ne dla Bo ga i dla 
jej ro dzi ny”. Czy ży cie, któ re wy da ło ta kie owo ce, moż na 
uznać za zmar no wa ne? 
 

 Syl wia Stan kie wicz  
Ko rzy sta łam z ofi cjal nej bio gra fii Biu ra Po stu la cji (z niej tak że po -
cho dzą cy ta ty): www.eu ro sia fa bris bar ban.it (tłu ma cze nie kl. Sla wo -
mir Pie trasz ko)

13 mar ca od by ło się spo tka nie w sal ce ka te che tycz nej 
przed sta wi cie li grup Czci cie li Bo że go Mi ło sier dzia z na szej 
pa ra fii. Spo tka nie mia ło na ce lu prze gląd człon ków wspól -
no ty ak tyw nie mo dlą cych się No wen ną i Ko ron ką do Bo że -
go Mi ło sier dzia w po szcze gól nych gru pach. No wą oso bą, 
któ ra prze ję ła obo wiąz ki ko or dy na to ra wspól no ty zo sta ła 
Do ro ta Wa łusz ko, któ ra za stą pi ła Ur szu lę Ro jek, wie lo let nią 
ko or dy na tor kę. Ży czy my pa ni Do ro cie owoc ne go upo rząd -
ko wa nia i od no wie nia wszyst kich grup Czci cie li Bo że go 
Mi ło sier dzia.

Wspólnota Czcicieli Bożego Miłosierdzia
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Spotkania z przedszkolakami
Spo tka nia z przed szko la ka mi od by wa ją się w każ dą so bo tę 
o godz. 10.00 w sal ce na ple ba nii a pro wa dzo ne przez Pa nie 
Ka się Si tar ską i Do mi ni kę Miel nik w go dzi nach 10.00-11.00. 
Du cho wym opie ku nem gru py jest ks. Bar tło miej. Czę sto na 
za ję cia wpa da tak że ks. Pro boszcz. Na spo tka nia przy cho dzi 
od 15-18 dzie ci w wie ku od 2,5 do 6 lat w to wa rzy stwie swo -
ich ro dzi ców lub opie ku nów. 

Pa nie pro wa dzą ce za ję cia pla stycz ne, prze ka zu jąc 
war to ści ka to lic kie, wy ko rzy stu ją wspa nia łą zdol ność dzie ci 
do kre atyw ne go dzia ła nia i roz wi ja ją w nich za in te re so wa nia 

sztu ką, od kry wa niem na tu ral nych uzdol nień oraz wia ry we 
wła sne si ły. 

Spo tka nia te ma tycz nie na wią zu ją do ak tu al nie prze -
ży wa ne go okre su li tur gicz ne go w Ko ście le. Na po cząt ku ro -
ku od by ło się spo tka nie wi gi lij ne, po tem te ma ta mi ko lej -
nych za jęć były: Chrzest Pa na Je zu sa; Po wo la nie apo sto łów; 
We se le w Ka nie ga li lej skiej. W ostat nim cza sie by ło przy go -
to wa nie do Wiel kie go Po stu i ta kie te ma ty jak: Uzdro wie nie 
pa ra li ty ka, Przy je cie le Je zu sa – Mar ta, Ma ria i Ła zarz, czy 
uzdro wie nie nie wi do me go. Warto dobrze spędzić czas.
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Sobota godz. 10.00 – ZAPRASZAMY
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• KĄCIK DLA DZIECI  
  I MŁODZIEŻY •

  
 Wier sze i re flek sje  
    na Wielkanoc 

 
Zba wiać to nie zna czy uwal niać od cho ro by, 
od nie szczę ścia, od roz pa czy, od pust ki, ale 
po jed nać się z Bo giem. Je śli ma my iść za 
Je zu sem, to wła śnie iść za Je zu sem do 
tych, któ rych chce my po tę piać, chce my 
ich roz li czać, a oni są w rę ku Mi ło sier dzia 
Bo że go. 

*** 

Mę ka Pa na na sze go Je zu sa Chry stu sa – to 
wy na gro dze nie bo gów za na szą nie uda ną 
mi łość do nie go, za wsze za ma ło, zbyt ską -
po, nie cier pli wą, ta ką, co nie umie być do 
koń ca.  

*** 

Wi dzi my lu dzi, roz róż nia my twa rze, lecz 
Czy po tra fi my przej rzeć czło wie ka, aby zo -
ba czyć w nim Je zu sa? W lu dziach do brych 
Je zus pro mie nie je, uśmie cha się, jak przy 
swo jej Mat ce. W lu dziach złych – jest po bi -
ty i spo nie wie ra ny. Ale za wsze jest to Je -
zus! Cza sem trze ba mu po móc i wy do być 
go z czło wie ka, bo jest on w nim po wią za -
ny i po bi ty.  

*** 

Gdy by grób nie był tak ciem ny i strasz ny, 
gdy by ko niec nie był tak osta tecz ny – zmar -
twych wsta nie nie miało by swo je go bla sku.  

*** 

Do Je zu sa pro wa dzi wie le dróg, ale On jest 
je dy ną dro gą, któ ra pro wa dzi do Bo ga.  

 
*** 

Świę to Zmar  twych wsta nia Pań skie go. 
Świę to sen su na sze go ludz kie go ży cia, cier -
pie nia i śmier ci. Źró dło ra do ści i si ły.  

 
*** 

Zmar twych wsta nie Je zu sa – to nie po dróż 
tam i z po wro tem. Je zus umarł, ale po przez 
śmierć, po przez grób, jak przez bra mę, po -
szedł da lej. 

*** 

Chry stus ura to wał nas od roz pa czy, uka zał 
sens na sze mu ży ciu, śmier ci, mi ło ści. Tę  
ra do sną no wi nę do brze jest prze ka zy wać   
w dzi siej szym za gu bio nym świe cie.  

*** 

W czym wy ra ża się do broć Bo ga? Nie         
w tym, że Bóg głasz cze po gło wie, jest wy -
ro zu mia ły, do bro tli wy, po bła ża. Do broć Bo -
ga wy ra ża się w oso bie Je zu sa, któ ry udźwi -
gnął naj więk sze ludz kie cier pie nie nie dla 
swo je go do bra i zba wie nia, ale dla na sze go 
do bra i na sze go zba wie nia.  

*** 

Bóg ko cha czło wie ka cią gle i wier nie, 
szu ka go. Mi łość mi ło ści szu ka i wcią ga       
w sie bie. My ma my dać się wcią gnąć, 
dać się po rwać w mi łość Bo ga. 
 

Ks. Jan Twar dow ski, „Bóg mój i wszystko”.     
Wydawnictwo Literackie „Parnas”, 2004 

 z ks. Janem Twardowskim
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WIADOM OŚCI PARAFIALNE

POWOŁANI DO WIECZNOŚCI:WŁĄCZENI DO WSPÓLNOTY 
PRZEZ CHRZEST ŚWIĘTY:

 Niech odpoczywają w pokoju wiecznym. Amen.

Streich Liliana 25.12.2022 
Buczyński Kazimierz Piotr 08.01.2023 
Żochowski Tymoteusz Beniamin 04.02.2023 
Olczyk Laura 12.02.2023 
Weltrowska Zofia 26.02.2023 
Milewska Lena Alicja 11.03.2023 
Klauziński Daniel Jakub 12.03.2023 
Majer Malwina 26.03.2023

14. rocznica Sakr. Małż.: Katarzyny i Krzysztofa  
Kowalskich 09.04.2023 
40. rocznica Sakr. Małż.: Teresy i Bogusława 
Jeruzelskich 10.04.2023 
22 rocznica Sakr. Małż.: Małgorzaty i Kazimierza

14.04.2023 
55 rocznica Sakr. Małż.: Marii i Stanisława

15.04.2023 
22 rocznica Sakr. Małż.: Justyny i Marka Mudent

30.04.2023 
1 rocznica Sakr. Małż.: Natalii i Patryka  

06.05.2023 
35 rocznica Sakr. Małż.: Grażyny i Piotra Krauz  

07.05.2023 
14 rocznica Sakr. Małż.: Anny i Przemysława

16.05.2023 
55 rocznica Sakr. Małż.: Łucji i Andrzeja Brzeskich

21.05.2023 
17 rocznica Sakr. Małż.: Doroty i Jarosława Nałęcz

27.05.2023 
 2 rocznica Sakr. Małż.: Olgi i Dawida

28.05.2023 
59 rocznica Sakr. Małż.: Marii i Piotra  

06.06.2023 
17 rocznica Sakr. Małż:. Agnieszki i Rafała 

11.06.2023 
30 rocznica Sakr. Małż.: Iwony i Piotr Klein

18.06.2023 
29 rocznica Sakr. Małż.: Agnieszki i Krzysztofa 
Kornackich 18.06.2023  

ROCZNICE ZAWARCIA 
SAKRAMENTU MAŁŻEŃSTWA:

Śp. Jan Straszewski, lat 81 
Śp. Robert Paszkowski, lat 76 
Śp. Helena Niewiadomska, lat 77 
Śp. Iwona Rębiś, lat 56 
Śp. Józef Węgrzynowski 
Śp. Krystyna Cisowska, lat 86  
Śp. Krzysztof Benert, lat 63 
Śp. Anna Lewandowska, lat 93 
Śp. Krystyna Lesiak, lat 90 
Śp. Robert Paszkowski, lat 76 
Śp. Tadeusz Skubisz, lat 85 
Śp. Tomasz Lipowski, lat 41 
Śp. Andrzej Brzóska, lat 54 
Śp. Adam Budynek, lat 91 
Śp. Urszula Kaźmierczak, lat 82 
Śp. Stefan Pokuciński, lat 85 
Śp. Maria Pokucińska, lat 80  
Śp. Ludwika Racka, lat 91 
Śp. Marian Kulinkowski, lat 81 
Śp. Leopold Tkacz, lat 90 
Śp. Czesław Berk, lat 82 
Śp. Marianna Młodzieniak, lat 81 
Śp. Czesław Redzimski, lat 65 
Śp. Krystyna Suzanowicz, lat 88 
Śp. Teresa Skowrońska, lat 90 
Śp. Medard Brzona, lat 88 
Śp. Krystyna Wiśniewska, lat 76 
Śp. Barbara Dampc, lat 56 
Śp. Czesław Mazur, [...] 
Śp. Kornelia Klus-Glazik,[...] 
Śp. Władysław Cymerys, lat 93 
Śp. Wanda Wolak, lat 83 
Śp. Ludwika Bardzel, lat 83 
Śp. Wiesława Pawlicka, lat 88 
Śp. Maria Redzimska, lat 98 
Śp. Tadeusz Berdowski, lat 94 
Śp. Romualda Król, lat 85 
Śp. Elżbieta Sasinowska, lat 75 
Śp. Zbigniew Pajda, lat 84 
Śp. Jan Nojmiler, lat 78 
Śp. Krystyna Zachorodna, lat 78 
Śp. Łucja Zielińska, lat 95 
Śp. Ryszard Staniszewski, lat 65 
Śp. Wioleta Lewandowska, lat 55 
Śp. Zygmunt Kulewicz, lat 68 
Śp. Elżbieta Sidorkiewicz, lat 75 
Śp. Adela Machnikowska, 90 
Śp. Bohdan Kałużny, 90 
Śp. Leszek Mormon, lat 89 
Śp. Tadeusz Zwolak, lat 82 
Śp. Anna Cichocka, lat 95 
Śp. Henryk Bobkowski, lat 65 
Śp. Józefa Łucek, lat 85 
Śp. Katarzyna Rohde, lat 80 
Śp. Krystyna Stawecka, lat 83 
Śp. Tadeusz Koniecko, lat 76 
Śp. Aleksandra Bugajska, lat 76 
Śp. Piotr Korycki, lat 86 
Śp. Apolinary Szymczak, lat 90 
Śp. Kazimiera Korzeniewska, lat 89 
Śp. Henryka Żmudzińska, lat 89 
Śp. Bogusława Hallmann, lat 89



Chrystus Zmartwychwstał 
Przepełnieni ta wielka radoscia 

jednoczymy sie w przezywaniu Triduum Paschalnego  
i Poranka Wielkanocnego. 

Otwórzmy zatem nasze serca, pozwólmy Panu przybyć  

z darem pokoju i miłosci.

Z okazji świąt Wielkanocnych  
życzymy  

zdrowia, odwagi oraz radości z podążania Jego drogami, 
pragnienia poszukiwania i znalezienia Prawdy, 
życzliwości od każdego napotkanego człowieka 

i mocy płynącej z faktu, że Bóg ŻYJE. 
 

Niech Pokój Wielkanocny zawsze panuje w WASZYCH sercach. 
  Księża, Siostry Betanki oraz Redakcja Głosu Brata 
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